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Ja k i będzie skład nowego r-nądu?

PREMJER SŁAW EK ZGŁOSIŁ DYMISJĘ GABINETU
WARSZAWA, 12. 10. (PAT). W  SO­

BOTĘ, DNIA 12 b. m. O OODZ. 14-tej 
ODBYŁO SIĘ POD PRZEWODNIC­
TWEM PANA PREMJERA SŁAWKA 
POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. PO 
POSIEDZENIU PAN PREMjER SŁA­
WEK UDAŁ SIĘ NA ZAMEK I ZŁOŻYŁ 
PANU PREZYDENTOWI RZECZYPO­
SPOLITEJ PROŚBĘ O DYMISJI CAŁE­
GO GABINETU.

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPO­
LITEJ D Y M ISr PRZYJĄf POWIERZA­
JĄC PANU PREMJEROWI I WSZYST­
KIM MINISTROM PEŁNIENIE ICH

FUNKCYJ AŻ DO CHWILI POWOŁA­
NIA NOWEGO RZĄDU.

WARSZAWA, 12. 10. (teł. wl.* m g). 
Jak przewidywaliśmy, po powrocie mm. 
Becka z Genewy, sprawa przesilenia ga- 
oinetowego weszra w  stadjum decydują­
ce. Rząd premjera Sławka podał się uo 
dymisji, którą Prezydent Rzplitej przy­
jął. Jeszcze dziś wieczorem należy ocze­
kiwać nowego gabinetu. W  ciągu g o ­
dzin przedpołudniowych i popołudnio­
wych, aż ao chwili obecnej trwają roz­
mowy decydujące. Na Zamku przyjęty 
był przez Prezydenta Rzplitej Minister

Spiaw Wewnęirznych Kościałkowski, 
którego wymienia się na przyszłego sze­
fa rządu.

Jeśli chodzi o dalsze zmiany w przy­
szłym gabinecie, to mówi się o byłym 
ministrze Kwiatkowskim, iż prawdopo­
dobnie obejmie tekę Ministra Przemysłu 
i Handlu, ewentualnie tekę Skarbu. Na 
Ministra Spraw Wewnętrznych wymie­
niają wojewodę Grażyńskiego lub płk. 
Miedzińskiego, oraz byłego marszałka 
Senatu wojewodę Raczkiewicza. Tekę 
Ministra Oświaty obejmie prawdopodob­
nie były marszałek Sejmu świtalski, zas

Przemysłu i Handlu były wiceminister 
Przemysłu i Handlu Ossowski. Skarb do­
tychczasowy minister Koc, ewentualnie 
Staniszewski.

C l  l e n n  ‘y»ko pierwszo- 
•  ■■ ■» ■■ * •  rządne wyroby EwBk

1  no sezon Jesienno zimowy 
Z. Grocholski

LWóW, W AŁO W A 9

Lokalne walki na froncie północnym

DOWÓDCY ABISYNSCY POŁĄCZYLI SWE WOJSKA
B ERLIN  12. 10. (P A T ) .  Niemiec­

kie Biuro Informacyjne donosi g ^ d d i s  
Abeby .W edług doniesień z frontu pół­
nocnego, wojska rasa Kassy, rasa Se- 
yuma i rasa  Ruchi połączyły się i czy­
nią obecnie przygotowania do kontro­
fensywy, w której weźmie udział
100.000 ludzi. M anewr wojsk abisyń- 
skich ma na celu okrążenie Adui.

Liczą się z  łem, że główne walki 
rozegrają się nad rzeką Mareb.
Na froncie wschodnim zc strony 

abisyńskiej czynione są również przy­
gotowania do natarcia.

Lotnicy włoscy rozwijają na wszg* 
stkich frontach ożyw ioną działal­
ność. Zasypu ją  oni wojska abisyń- 
skie bombami i ogniem karabinów  
m aszynow ych. Szczegó lną  akcję  
rozwija ją  lotnicy włoscy na froncie  

południowym  w Ogadenie. 
Jednakże sukcesy lotników włoskich nie 
są  znaczne. Cesarz Haile Selassie pozo­
staje w dalszym ciągu w Addis Abebie. 
Minister w ojny przebywa w  głównej 
kwaterze w Dessie.

MARSZ NA HARRAR
DŻIBUTI, 12. 10. iPAT). Według do­

niesień włoskiem oddziały włoskie na 
na froncie południowym s'ę
w odległości niecałych 50 mil od Harra- 
ru. Po osiągnięciu tego I i
dą do zajęcia Hnji kolejowe.) 
Addis-Abeba. W razie przecięcia jjrzez  
W łochów tej linji ko|e.t°wei, przypisz- 
czalnie pozostawią oni w ruchu odc.nek 
Dżibuti -  Diredaua, uwzględniając
teresy francuskie Abisyń-

Liczą się jednak z tein. ;
czycy pierwsi przetną Hnję 1 
że uczynią to pod Auasz, gd 
lejowy przechodzi przez wąwóz. » -
syńczvcy umocr Ili 8& /g J ów> Posuwa­
c i e ,  gdzię OCZłf^uj^ r^ }  włoskiej. któ:-. 
me się naprzód napotyka,
wkroczyła na równinę Au} ^ }oskidl na 
według tych samych zród nrzed o-
trudności. . AbS c Zowości zanłe-puszczemem tych miejsco
czyścił1 wszystkie studnie. Agencja

LONDYN, 12 10- PAT) t?w, e
Reutera donos? z D zibu k
irformacyi ze źródeł włoskich, ze

lumny włoskie posuw ają się stale na- 
przód, celem połączenia s !p; w  central­
nej części Abisynji. Europejscj rTunkCjO- 
narjusze kolei Dżibuti —  Addis Abeba 
są przekonani, ża łinja kolejowa zosta­
nie przecięta i Addis Abeba w bliskiej 
przyszłości będzie odcięta od świata.

WALKI O AKSUM
RZYM, 12. 10. (P A T ) .  W ojska 

włoskie od kilku dni o taczają  miasto 
Aksum, które —  zdaniem włoskich kół 
wojskowych —  właściwie już znajduje 
się w posiadaniu Włochów. Wojska 
włoskie, jak wyjaśniają w kołach ofi­
cjalnych, nie przechodzą jednaK do 
akcji decydującej, unikając zastosowa­
nia silnego ognia artyleryjskiego w o- 
bawię, iż mogłyby być uszkodzone ko­
ścioły i pomniki „świętego miasta 
abisyńskiego.

JAK SIĘ PODDAŁ RAS GUGSA?
ASA4ARA, 12. 10. (P A T ) .  Specjał 

ny korespondent Havasa podaje nastę­
pujące szczegóły poddania się Gugsy. 
Dwaj wysłannicy jego  zjawili się z bia- 
łemi sztandarami przed Imjam: wło-
skiemi, prosząc o rozmowę z gen. Sa.i- 
tini. Stawieni przed generałem, wrę­
czyli mu pismo Gugsy, w  którem 
oświadcza on, żc nie chce być uważany 
jako jeniec i pragnie współpracować 
z wojskami włoskiem!.

Do faktu poddania się Gugsy przy­
wiązują wielkie znaczenie. Cesa~z Haile 
Selassie usiłował powstrzymać go od

tego kroku, widząc jednak  bezskutecz­
ność swych wysiłków, wysłał mu liczne 
oddziały wojska do pomocy w walktfCfT^ 
a w razie potrzeby do zmuszenia go, by 
wyrzekł się .swych projektów.

Z apow iedź  wysłania wojsk  cesar­
skich przyspieszyła  rokowania
G ugsy  z  Włochami, które dopro­
wadziły ao poddania się jego. Oto  
dlaczego tylko 1.500 żołnierzy na 
12.0C0 poszło za  sw ym  dowódcą. 

G ugsa  udał się do kwatery głównej 
Włochów, aby dokonać aktu poddania 
się. Do namiotu gen. dc Bono, gdzie 
znaidował się sztab, przybył Gugsa w 
mundurze generała i przedstawił się za 
pośrednictwem tłumacza. Następnie od­
był w cztery oczy rozmowę z gen. de 
Bono. Generał zaprosił go na kawę i 
przedstawił mu kilku dziennikarzy 
G ugsa oświadczył, iż dwaj jego w ro­
gowie czuwają. Jeden to Haiiu z Kuo- 
r em, który maszeruje na Makallę z
7.000 żołnierzy, a drugi to Ras Seyum. 
W  godzinach popołudniowych Gugsa 
ma odbyć rozmowę z gen. dc Bono.

T R O C H Ę HUM ORU

PARYŻ, 12. 10. (P A T ) .  Specjalny 
korespondent Havasa donosi z Addis 
Abeby: Z powodu niemal całkowitego 
braku wiadomości ze źródła urzędowe­
go i wobec przeróżnych pogłosek, któ­
rych nie można sprawdzić, jest rzeczą 
niemożliwą zdać sobie dokładnie spra­
wę z sytuacji na różnych frontach.

LONDYN, 12. 10. (P A T ) .  Król 
grecki pozostanie w Londynie do chwili 
ogłoszenia rezultatów plebiscytu w 
sprawie przywrócenia monarchji. 
Oświadczenie to uczynił poseł greek: w  
Londynie po wizycie, jaką  złożył kró­
lowi.

ATENY, 12. 10. (P A T ) .  Słychać, 
że król w pierwszej połowię l is topad*

zwróci się do narodu z apelem. Do Lon- 
ynu udać się m ają liczne delegacje, 

złożone z ministrów, burmistrzów i sze­
regu wybitnych osobistości, w celu za- 
komunikowania królowi wyników ple- 
biscytu i towarzyszenia mu w drodze 
do Aten.

Krąży m. in. pogłosKa, że Wfocny 
za pośrednictwem Anglji zawiadomiły 
Negusa, iż nie będą bombardowały 
Addis Abeby, jeżeli miasto zostanie 
zdemilitaryzowane.

N a  tle niepewności coraz większem  
powodzeniem  cieszą się wróżki, tak  
liczne iv Abisynji. Przepowiednie  
ich są mniej lub więcej pomyślne  
dla Abisynji. Najsłynniejsza z  tych 
wróżek utrzymuje, że  wojna zakoń­
czy się przed  upływem 6 miesięcy 
z  nastaniem pory deszczowej z w y ­

cięstwem Abisynji.
Jak wiadomo, wróżki abisyńskic, 

które stanowią odrębną kastę ludności, 
muszą pozostać dziewicami. W różby 
swoje czynią one tylko nocą, poa dzia. 
łaniem duchów, zwanych Zar, które, 
stosownie do okoliczności, są życzli­
we lub szkodliwe.

BIERNY OPÓR KONSULA WŁOSKIEGO
ADDIS-ABEBA, 12. 10. (PAT). Per­

sonel poselstwa włoskiego odjechał dzi­
siaj rano o godz. 11-tej.

Poseł Vinci skierował do abisyńskie­
go ministerstwa spraw zagranicznych na- 
stępujące pismo: „Oświadczam, iż z wła­
snej woli pozostaję w Addis-Abebie. — 
Zważywszy, iż rząd abisyński nie zgo­
dził się, bym oczekiwał .w Addis-Abebie 
na dwóch włoskich przedstawicieli han­
dlowych, oświadczam, iż dobrowolnie nie 
poddam się żadnym zarządzeniom rządu 
abisvńskiego“.

ADDIS-ABEBA, 12. 10. (PAT). W 
chwili obecne' dostęp do poselstwa jest 
zabroniony. Krąży pogłoska, że hr. Vinci 
zamierza zabarykadować się tam.

ADDIS . ABEBA, 12. 10. (P A T ).
O. godz. 9 przybyło na dworzec do po­
ciągu specjalnego 16 osób, należących 
do składu poselstwa włoskiego, czyli 
cały personel z wyjątkiem posła hr. 
Vinci, który odmówił wyjazdu czekając, 
by Abisynczycy wywieźli go przemocą. 
O godz.  10 drugi sekretarz poselstwa 
Degrenet wyszedł nagle z dworca, 
oznajmiając, iż nie wyjedzie bez swego 
szefa. Policja poszukuje Degreneta. je ­
żeli hr, Vinci doorowolnie r.ie wyjedzie, 
to zostanie uwieziony.
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W aszyngton a sankcje

Stany Zjednoczone nie nójdq zs przykładem Ligi
WASZYNGTON, 12. 10. (PAT).

v i  związku ze zniesieniem przez człon­
ków Ligi Narodów embargo w stosunku 
do Abisynji, sekretarz stanu Hull oświad- 
•zyt, iż

na mocy ustawy n neutralności Sta­
ny Zjednoczone nie mogą pójść za 
ich przykładem, gdy ustawa ta prze­
widuje embargo w stosunku do obu 
narodów, będących w stanie wojny.

Ponadto sekretarz stanu Hull ztożyl 
w p ras!e oświadczenie, podkreślające ko­
nieczność stosowania się do zarządzeń 
**rezydenia Roosevelta w sprawie hand'u 
z krajami,, prpwadzącemi wojnę. Oświad­
czenie to tłumaczone jest tu jako:

1) dalszy objaw dążenia do zapew­
nienia skuteczności sankcjom Ligi 
Naiódów, 2) odpowiedź na krytykę 
sfer gospodarczych i 3) zneutralizo­
wanie oświadczenia ministra handlu, 
że zakaz handlu z krajami, prowa-

IKIII l E l I U M  WIIDUJEI
Fab ryk i w yrobów sreb rn y ch

D. L. N  a u m a n n
Lwów, ni. K ochanow skiego 21 

ZnsK ochr. te l. 206-71 — Do n abyc ia  we 
trjzyetk ich  w iększych  m agazynach  ju b .le r -  
ts ic h  w całej fo lsc e , lub w prost w fab ry ce .

, ?4b

Dymisja władz 
uniwersytetu w Kownie

=■ RYGA, 12. 10. (PAT). Z Kowna do- 
r.eszą: w  związk". ze zm aną statutu
uniwersyteckiego, ograniczającego au­
tonomię, rada uniwersytetu Witolda 
Wielkiego w csobach rektora prof. Re- 
męti.s.ą, prorektora p.of. Gosełasa, prof. 
Cęsirrsa óraz sekretarza uniwersytetu 
próf. Jurensa postanowiła podać się do 
dymisS

dzącemi wojnę, dotyczy jedynie bro­
ni ] amunicji.

NOWY YORK, 12. 10. (PAT). B. se­
kretarz stanu Stimson w liście do „New 
York Times“ domaga się, by Siany Zje­
dnoczone współpracowały z L:gą Naro­
dów. M. in. przeż objęcie surowców listą 
zaKazanych artykutów. Stimson stwier­
dza, że Stany Zjednoczone z uwagi na 
podpis swój na pakcie Kelloga, nie mo­
gą pozostać obojętne wobec.sankcji prze­
ciw gwałcicielowi naktu.

List S t im s o n a m a  wielkie znaczenie, 
gdyż znajduje poparcie w części opmji

publicznej, m n. stowarzyszeń religij­
nych, które są za współpracą z Genewą. 
Jeżeli kampanja na rzecz przerwania sto­
sunków handlowych z prowadzącemi 
wojnę krajami rozszerzy się, to możli- 
wem bęazic, iż rząd Stanów Zjednoczo­
nych wywrze dość silną piesję moralna 
w kierunku wstrzymania wywozu ze 
Stanów Zjednoczonych do krajów woju­
jących. leżeli polityka rządu pójdzie 
w tym kierunku, to do nowej ustawy, 
którą uchwalić ma kongres przed lutym 
roku przyszłego włączoną będzie kiau- 
zula, zastępująca „akt o neutralności".

Mocą tej klauzuli Stany Zjednoczone 
zrzekłyby się również prawa wolności 
mórz.

1 ot e w •  w ■niwiększym wyborze WLzelkio 
i r  z e r i n k i  w y ii o e s  i a n a j t a n i e j

7. i J. Lubelscy k , . t e
1461

Kto odpowiada za naruszenie przepisów

„  d . j g g r t f -

^ u « r w ° ' vych
» l / i c n  stosuje

T A B L E T K I

W ARSZAW A, 12. 10. ,TeI. wł. mg ). 
Ministerstwo Opieki Społecznej poleci, 
ło inspektorom pracy nie pociągać p ra ­
cowników do odpowiedzialności karno­
administracyjnej za  prace wykonywane  
w czasie prawnie n iedozwolonym, z  w y ­
ją tk iem  przypadku  w yraźnego i w złe j  
mierze współdziałania pracowników z  
pi acodawcą w gwałceniu przep isów  o 
czasie pracy.

Ministerstwo Opieki Społecznej s ta ­
nęło na stanowisku, że skoro za o rga ­
nizacje pracy w zakładzie, a więc i od­
powiednie rozłożenie czasu pracy od­
powiedzialny jest ustawowo i i faktycz­
nie pracodawca, skoro może on nawet 
usunąć z pracy lub ukarać pracownika

PODZIĘKOWANIE 
Zakładowi Pogrzebowemu „Elizjum" 
składamy na "ej drodze serdeczne po­
dziękowanie za bezinteresowne wykona­
nie klepsydr ia Nabożeństwo żałobne 
za daśzę śp. Michahny Mościckiei, w iel­
kiej obywatelki. He^dżałowanej p r e -  
wod-uczącej Ligi Kobiet. —i
27050 ZARZ/D LIGI KOBIET

o czasie p ra c y ?
za nieprzestrzeganie regulaminu w za- wiedzialności  z“a zatrudnianie o ra c o v » 
kładzie czasu pracy, zatem tylko pra-  | ników w czasie p iaw nie  niedozwolo- 
codawca m oże  być pociągany do odpo- , nym.

Sejm i Senat w Krakowie

KRAKÓW. 12. 10 (P A T ) .  Dziś 
rano przybyła do Krakowa specjamym 
pociągiem z 'W arszaw y  wycieczka po­
słów i senatorów d la  złożenia hołdu p a ­
mięci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
W  wycieczce tej wzięli udział: m arsza­
łek Senatu Prystor. f n a r sz a ie k  Sejmu 
Car, wicemarszałkowie Sejmu i Senatu 
oraz posłowie i senatorowie.
i Na dworcu wycieczkę powitali 

przedstawiciele władz, z p wojewodą 
Raczkiewiczem oraz prezydentem mia­
sta Kaplickim. O godz. 9-ej posłowie i 
■senatorowie zebrali się w katedrze na 
W awelu, gdzie ks. metropolita Sapieha 
odprawił nabożeństwo żałobne za spo-

. TOOAL UShlfRZA ' PRZYNOSI UL6 & 

Obecnie zniżona . zł. 1.50 za rurkę. 
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Kronika telegraficzna
Biaiogrod. Ubiegłej nocy w okolicy 

Bapinjuki w północnej Bośni daty się 
odczuć silne wstrząsy podziemne. Straty 
nieznaczne.

Praga. Po 4-Ietnim pobycie w Pradze 
opuścił stolicę Czechosłowacji dla obję­
cia' placówki' w Warszawie noseł jugo- 
s'ow a liski Prvis!av UriSogeno, żegnany 
na dworcu-, przez ■; przedstawicieli rządu 
czechosłowackiego, wojska ! dyplomacji.

Rzym. W kościele Santa Maria Degli 
An-geli odbył s ; ’ ślub trzeciego syna Al­
fonsa trzynastego, don Juana, księcia 
Astutj. z księżniczką Marją Mercedes 
Burbońską. W uroczystości wziął udział 
b. król hiszpański.

Nowy York. Według doniesień z Sal- 
veśton w stanie Texas, strajk -obotników 
por‘ówych rozszerzył się na inne poi ty 
w Texas, Luisianie i za#oce Meksykań­
skiej. Liczba strajkujących sięga 3000 
ludzi.. .

Moskwa. W okręgu Towildow w Ta- 
dżikistanie miało miejsce silne trzęsienie 
ziemi. 50 osób utraciło życie, około 3C0 
jest rannych. Komunikacja p.z.erwana. 
Linie telefoniczne i telegraficzne uszko­
dzone.

Leningrad. Szalejący przed trzema 
dniami orkan spowodował zatopienie 
przez wody Newy bliżej położonych 
części nrasld. Obecnie Leningradowi 
grozi nowa nowódi-

-  i
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Wizyta wybitnego przemysłowca w Warszawie

Możliwość rozbudowy polsko-belgijskich
stosunków gospodarczych

WARSZAWA. 12. 10. (teł. wi. mg). 
W związku z dążnością do wzajemnej 
rozbudowy obrotu toya-ow ego  polsko- 
belgijskiego, przybył do Polski Gustaw 
Gerard, naczelny dyrektor centrafnei or­
ganizacji przemysłu belgijskiego. Przy­
bycie do Polski czołowego nrzedstawi- 
cieia sfer gospodarczych -Belgji ma na 
celu zapoznanie się z poti zębami wtaści- 
wemi i pojemnością rynku polskiego ja ­
ko odbiorcy towarów belgijskich, wzgl. 
przywożonych za pośrednictwem belgij­
skiego handlu zamorskiego, jak również 
rozpatrzenie możliwości wywozu polskie­
go do Belgji.

Dla zapoznania p. Gerarda z warun­
kami gospodarczemi panujacemi w po­
szczególnych gałęziach produkcji i w y­
miany w Polsce, rada traktatowa samo­
rządów organizacyj gospodarczych zor­
ganizowała na terenie Izby Przemysłowo 
Handlowej w Warszawie szereg konfe- 
rencyj z czołowymi przedstawicielami 
sfer • przemysłowych i handlowych. — 
W stołecznych sferach gospodarczych 
panuje przekonanie, że w wyriku bezpo­
średniego zapoznania się p. Gerarda 

i z warunkami eosoodarczemi rynku pol­

skiego nastąpi zarówno zwiększenie sie 
zainteresowania Belgji w aostawach to­
warowych i kapitałowych -do Polski, jak 
też i wzrost zainteresowania zakupami 
w Polsce i na tej dradze uzyska dalszą, 
tak bardzo pożąuaną rozbudowę wza­
jemnych stosunków gospodarczych i fi­
nansowych.

Z obrad dyrektorów 
Izb Rzemeslniczych

W ARSZAW A, 12. 10. (Teł. wł. m g.). 
W  toku dwudniowych obrad zjazdu dy­
rektorów Izb Rzemieślniczych, który 
odbył się w tych dniach w W arszawie, 
omówiono wszelkie zagad iren ia  zasad­
nicze. dotyczące całokształtu rzemiosła 
polskiego' z uwzgl. chałupnictwa.- 
Głównym kierinlkiem obrad zjazdu dy­
rektorów Izb Rzemieślniczych był kom­
pleks spraw  gospodarczych rzemiosła, 
zainicjonowany na mocy uprawnień za­
wartych w. dekrecie o Izbach Rzemieśl­
niczych i Związkach;

koj duszy Marszaik? Piłsudskiego: Po  
nabożeństwie członkowie obu Izb U s ta ­
wodawczych z marszałkiem Senatu 
Prystorem i marszałkiem Sejmu Carem 
na czele udali się w otoczeniu p rzed­
stawicieli władz, miejscowych do kryp 
ty' św. Leonarda, gdzie w głębokierr 
skupieńTu oddaili hołd AJarszałkow1 Pił 
sudskiemu.

Następnie wycieczka zwiedziła od 
restaurowane kumnaty zamku w a we* 
skiegó, poczem. uczestnicy wycieczki 
udali się do ratusza, do sap obrad rady 
m ł jsk ie j .  Do zebranych posłów i sena­
torów wygłosił serdeczne przemow»enie 
prezydent miasta Kaplicki, który za 
znaczył-m . in., że przez swe przybycie 
do Krakowa Sejm i Senai Rzplitej na­
wiązał zerwaną nić prastarych  trady- 
cyj drogich temu miastu.

Na przemówienie prezydenta m ia­
sta odpowiedział marszałek Senatu 
Aleksander Prystor, w imieniu zgroma- 
dzonych obu Izb Ustawodawczych.

Pc. uroczystości w ratuszu posłowie 
i senatorowie udali się na Sowiniec, 
gdzie wzięli gremjalny udział w sypa-. 
niu kopca, poczem wpisali się do ks ięg i ' 
pamiątkowej.

Do powrocie z Sowinca .prezydent 
miasta Kaplicki wydał przyjęcie na 
cześć obu. marszałków, prezydium obu 
Izb, przedstawicieli w ładz z woj. Racz­
kiewiczem na czele i grona zaproszo­
nych osób.

Popołudniu posłowie i senatorowie 
zwiedzali zabytki m. Krakowa, ą w 
szczególności galerję w Śukiennicacn i 
zbiory Jasieńskiego. O godz. L8 posło­
wie i senatorowie udali się specjalnym 
pociągiem w pow otną drogę do W a r ­
szawy.

Z okazji wizyty członków Sennu i 
Senatu w Krakowie, miasto zostało bo- 
gato udekorowane flagami.

Po uroczystościach w ratuszu posło­
wie i senatorowie udali s ę na Sowiniec, 
gdzie wzięli grenijalny udz;ał w sypanie 
kopca, poczem wpisali się do k ręg i  pa­
rnia Ikowej.

Po powrocie z Sowińca prezyderr 
miasta Kaplicki wydał przvięcie na cześć 
obu marszałków, prezydium obu 'zo, 
przedstawioeli władz z woj. R ad k iew i­
czem na . czele i grona zaproszonych 
osób.

Popołudniji posłowie i senatorowie 
zwiedzali zabytki m. Krakowa, a w 
szczególności Galerję w Sukiennicach i 
Zbiory Jasieńskiego, O godz. 18 posro- 
wie i senatorowie udali się specjalnym 
pociągiem w powrotną drogę do W ar­
szawy.

Z okazji w izyty ' członków Sejmu i Sê  
natu w Krakowie miasto zostato bogato 
udekorowane flaganr
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W obronie tiewotek i kucharek
Zawsze tak  Lyło. że gdy  dwa pań­

stwa wojowały z sobą, w  innych k ra ­
jach jedni sympatyzowali z jedną, dru 
dzy z d rugą  ze stron wojujących.

I w  czasie wojny  rosyjsko -  japoń­
skiej byli u nas tacy, co wyczekiwali 
zwycięstwa Ja^onji, I tacy, którzy u* 
ważali, że dobrze zrozumiany interes 
polityczny nakazuje  nam, mimo wszyst 
ko, solidaryzować się z Rosją.

Więc nic dziwnego, ze i dziś dy­
skutuje się u nas, komu dobrze życzjć :  
Abisynji czy Włochom

N a ten tem at napisał w  „Kurjerze** 
z dnia 11 bm. artykuł p. Klaudjusz

można odrzucać etykę, stawać ponad 
złem i doorem, rządzić się wyłącznie 
swemi „potrzebami ‘ —  w polityce mię 
dzynarodowej, a humanitaryzmem, sp ra­
wiedliwością, panowamem prawa —  w 
polityce wewnętrznej. Człowiek ma je­
dną tylKO duezę i jedno sumienie. Kto 
uzna nakazy moralności w  jednej dzie­
dzinie -swego działania i myślenia za 
głupstwo —  ten je zlekceważy zawsze, 
gdy mu ty k o  będą niedogodne.

Trzeoa wybierać. Albo całą polity­
kę stawia się ponad złem i dobrem, 
za ićw no wewnętrzną jak  zewnętrzną, 
uznając, że światom rządzą jedynie

Hrąbyk, oświadczając się stanowczo za j prawa, działania sił. T ak  uczą i postę.
Włochami

Rozumiem go. N iedawno temu ta­
kież same stanowisko zajął w „Dzien­
niku Narodowym'* p. Dmowski. Rów­
nież ..Myśl Narodowa** w  drugim już 
pod rząd numerze tłumaczy, że interes 
Polski jes t  zgodny z dążeniami Musso- 
linicgo, a nie Anglji i że z tego powo­
du należy nam sympatyzować z Wło- 
cham
~  P. Hrabyk długie la ta  przeżył w 

ścisłem gronie najbardziej wtajemni­
czonych dmowszczyków. I choć go 
dziś oni serdecznie nienawidzą —- 
ma jeszcze jednak ich sposób myślenia 
o wielu rzeczach.

Ze  jednak  nie sądzę, by na bieg roz­
grywających się dziś w  Abisyn^, Ge­
newie i morzu śródziemnem w ypad­
ków —  cokolwiek to wpłynęło, czy 
kto z nas życzy zwycięstwa Włochom, 
czy Abisynji, —  więc nie zabierałbym 
publicznie głosu w  tej Sprawie.

Ale nie mogę pominąć milczeniem 
paru  argum entów p. Hraoyka. Bo oba­
wiam się, by wobec tego, iż pisuję do 
„Ku-jera**, nie zostało milczenie moje 
zrozumiane, jako aprobata  z mej stro­
ny tych argum entów  —  guy napraw dę 
uważam je  za niebezpieczne.

P. Hrabjńc stwierdzając, że przew a­
żają w  naszej opinji syrr.patje dla Abi- 
syriczyków, podKreśla, iż wypływają o- 
ne z motywów wyłącznie humanitar­
nych. Ale „humanitaryzm jako motyw 
w dziedzinie polityki międzynarodowej 
jest. dzieciństwem i głupstwem'*, go- 
dnem przeciętnej dewotki i kucharki.

„Z ałożenia zaś polityczne** naka- 
żują społeczeństw u polskiem u. Któryby 
też chciało uzyskać kolonje, „nie obu­
rzać się, gdy ktoś inny chce uzyskać 
kolonje dla siebie**.

Przeaewszystkiem jednak nie nale­
ży według p, H rabyka sprzyjać Abisy- 
nji, bo klęska Mussolinięgo —  i upa- 
dek systemu faszystowskiego we W ło­
szech „pociągnąłby za sobą w  całej 
Europie gwałtowną reakcję zduszonego 
dziś i zmiażdżonego radykalizmu**.

Te założenia polityczne w ydają  mi 
się niezbyt mocne. Nikt w Polsce nie 
myśli o zdobywaniu koionji przemocą. 
Więc ustalenie się w świecie zasady, 
że kolonje nada!, jak. dotychczas, trze- 
ba zawojowywać, a nie uzyskiwać dro 
gą układów pokojowych —-  nie^ przy- 
W’ża nas  chyba do jph posiaoąnia.

I dziwnie jakoś brzmi obawa, by 
upadek faszyzmu we Włoszech nie 
Wywołał powszechnej w świecie 
cji zmiażdżonego radykalizmu. Jeśli 
jest on napraw dę zmiażdżony 
ewentualna jego reakcja po za 
chąmi będzie bardzo słaba. A jesh u- 
padek Mussoliniego mógłby 
.,silnemi r z ą d a m i ' g d z i e  indziej 
choćby w Niemczech, w takim 
..silne rządy*' opierają się tylko 
naśladownictwie obcego wzoru 
kiejś politycznej modzie i maje 
bardzo słabe podstawy —- a . 
tego bez względu na Wynik wojny 
syńskiej wcześniej czy później upa ną.

Mniejsza jednak  o niescis ości po­
litycznego wnioskowania P- r *
Nie one sa niebezpieczne

Niebezpiecznem jest Pr0 • dzi.
nasady, że „humanitaryzm _ . 
nie polityki międzynarodowej jes ^
ciństwem i głupstwem i o*1 ^
wotek“ . , -

Bo niebezpieczne jest złudzenie,

pują bolszewicy zgodnie ze swą filo­
zof j ą materjalizmu dziejowego. T ak  też 
uczą narodowo -  socjalistyczni neo- 
poganie w Niemczech.. • -

Albo też uznaje się istnienie w  świe 
cie praw siły i praw moralnych. Ale 
w  takim razie trzeba, wraz ze Stolicą 
Apostolską potępić kierowanie się wy­
łącznie swemi potrzebami i w stosun- 
kach międzynarodowych. A i Liga N a ­
rodów, choć podobno rządzą nią m a­
soni (nie Dędąc masonem, nie mogę"

niestety stwierdzić, czy to jest prawda}-, 
potępiła również najazd włoski n a  Abi­
synię.

Nie jestem w stanie uwierzyć, by  te 
wszystkie państwa, w raz  z Polską, któ 
re potępiły w Genewie Włochy, były 
jeno biernem narzędziem „zacnłanno- 
ści angielskiej“ .

Polityka angielska nie raz jeden za­
pomniała ^o prawie i moralności —  gdy 
jej dąźema szły w  odwrotnym kierunku

Ale obecnie jej interesy zbiegły się 
z dążeniami wszystkich cywilizowanych 
narodów, do oparcia międzynarodo- 
wych stosunków nie tylko na przemocy, 
lecz i na jakiemś prawie.

I dlatego cała Liga Narodów  sta- 
nęła pc jej stronie —  a nie po stronie 
Wioch. I po jej stronie s tanął również 
reprezentujący Poiskę w Genewie nasz 
minister spraw zagranicznych.

Bo Polska ma najmniej do zyskania 
na tryumfie zasady siła przed p u -  
wem

Odruchovre więc potępianie Włoch 
przez nasze dewotki i kucharki, dziw­
nie iakoś się zbiega z polityką naszego' 
państwa w Lidze Narodów.

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYbACZHY SKŁAD 

ALA  YILLE JE PARIS

GABRYEL 3IARK
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ligi
Sankcje w prow adzone zostaną w życie

Agennja „JotWol** donosi s Przewodniczący 
Ligi w związku z obecną sytuacją zwołał konferen­
cję Komitetu Wykonawczego. Ma podstawie jedno­
myślnego postanowienia Rady zapadła decyzja 
wprowadzenia w życie surowych sankcyj przeciwko 
wszystkim, którzy me zaopatrzą się do 18 paździer­
nika w losy z kolektury J. Wolanow, Warszawa 
Marszałkowska 154 konto P. K. O. 18.814. 1386

Ja zaś nie nazwę jej „histeryczną**.
Natomiast wydaje mi się zbyt ner 

wową obawa, by broń Boże niepowo­
dzenie! wojenne Włoch nie zaszkodziło 
faszyzmowi. Nie udało się nam naśla- 
dow anit  liberalizmu francuskiego —1 
W zorow ana na nim ' pierwsza nasza 
konstytucja nie utrzymała się.

Ale i moda na faszyzm nic- nam 
dobrego nie dała. Toć suggerowanię 
się faszyzmem stało u źródła dwóch 
największycn tragedyj naszego współ­
czesnego życia państwowego: zamor­
dowania prezydenta Narutowicza i za­
machu majowego. I nie jest czynnikiem 
naszej siły iście faszystowskie dziś u 
nas dzielenie się wszystkich na każdfeh 
polu życia publicznego na „swoich** i 
,nie swoich*',

Trzeba zerwać coprędzej z recep­
cjami jakichkolwiek pbrych wzorów.

Naród polski musi wytworzyć swą 
w łasną ideę. A idea, zdoina d a ć '  nam 
moc ducha konieczną,, by stawić zwy- 
cięzko czoło nadciągającej burzy dzie­
jowej, musi się opierać bez zastrzeżeń 
na moralności chrześcijańskiej, na óą- 
żeniu do zwycięstw? i u nas i w  cł-  
łym świecie dobra nad ziem, prawa 
nad siłą.

Myślę, że „histerja dewotek** po­
szła bardziej po tej drodze, od sub te l­
nych rozumowań p. Hrabyka. Więc 
staję w jej obronie.

S y tu a c ja  b o jo w a

STANISŁAW  GRABSKI

<9>
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Czy celem wojsk włoskich jest wej­
ście do doliny rzeki "1'akaze, która wraz 
z rzeką Ueri i Szewa tworzy w dal­
szym biegu rzekę Setit oddzielającą 
prowicję Tigre od reszty Abisynji? I- 
stotnie doliną rzeki Takaze posuwając 
się ku jej źródłom można dostać się w 
głąb kraju?

Od Aduy prowadzi prosta droga 
do punktu, gdzie rzeka Takaze łączy 
się z wymienionemi wyżej dwoma m- 
netni rzekami w  rzekę Serii. Droga ta 
prowadzi wzdłuż rzeki Ueri.

Ale, aby dostać się do punktu zlewu 
tych rzek, trzeoaby mieć zabezpieczo­
ne oba skrzydła, prawe i lewe. Zabez- 
pieczemem lewego skrzydła byłoby po­
sunięcie się na całej przestrzeni do rze­

ki Szewy i zdobycie Makale W samej 
rzeczy w tym kieiunku rozwija się 
ofensywa włoska.

Natomiast praw,e Skrzydło włoskie 
ciągle nie może osiągnąć większych suk­
cesów, co wieci j jest stale zagrożone 
przez abisyński manewr oskrzydlający.

Taka jest sytuacja strategiczna, jak 
widzimy raczej korzystna dla Abisyń- 
czyków. Ale co do sytuacji praktycznej, 
to w  tym względzie minio różnorod- 
ły ch  wiadomości, p rzew aga jest po 
i r o n i a  włoskiej. Tylko, że ta przewaga 
oparte jest na jednym rodzaju broni: 
l o t n . ^  ie. J a k ą  potęgą jest  lotnictwo, 
goy tyiKO jedua strona go posiada, w 
o^łni dopiero pouczyło doświadczenie 
dwutygodniowej wojny włosko -  abi-

KAMIŁNIE ŻÓŁCIOWE tworzą się stopniowo wskutek złego funkcjonowania 
wątroby. Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła CHOLEMNAZA H. Niemo-

fewskiego.

Pesymizm orasy amerykańskiej
N O W Y  JORK, 12. 10. (Tel. w ł.) .  i Londynu, a obecnie powraca do kraju 

P rasa  amerykańska zsjm ując się wy- Chodzi tu o bardzo wielką iluś* tego 
padkami na terenie afrykańskim i s ta-  § kruszcu, którą obecnie sprzedaje się
nem tych zagadmen w Lidze Narodow, amerykańskiemu Ministerstwu Skarbu.

N arazie  oczywiście nikt 
dzieć '

ze

coraz pesymistyczniej ocenia przy­
szłość rozwoiu wypadków w Europie. 
I tak „United Press** stwierdza, że v- 
cieczka kapitału z Európy do Ameryki 
szczególnie silnie ujawnia się we wzro­
ście krótkoterminowych aktywów za­
granicznych  w  bankach nowojorskich. 
Wallstreet wzrost ten ocenia na jakie 
500— 600 miljonów dolarów W ażną 
rolę w tej ucieczce kapitałów odgrywa 
złoto z prywatnego posiadania, które 
swego czasu odpłynęło z Ameryki do

przewi­
dzieć nie może następstw wojny afry­
kańskiej. P rasa  amerykańska wszakże 
zapatru je  się ne nią nader pesymi­
stycznie, uważając atmosferę Eu-opy 
za f ak naładowaną, że każdej chwili 
wybuchnąć może nowa wojna kwiatowa. 
To zapatrywanie prasy  amerykańskiej 
Przyczynia się w niemałej mierze do 
wzmożenia ogóinej nerwowości, z któ­
rej wynikają spekulacyjne w ahania  kur­
sów na g.ełdaćh amerykańskich.

syńskiej. Właściwie Włosi wszystkie 
swoje sukcesy zawdzięczają lotnictwu. 
Bez samolotów jeszcze do ania dzisiej­
szego Włosi forsowaliby bezskutecznie 
wąwozy i przełęcze w iodące-do  Adui. 
Lotnictwo włoskie, jak  się okazało, jest 
świetne, umie ono latać nisko i wszel­
kie forty abisyńskie, wszelkie gniazda 
karabinów maszynowych i b a t e j e  ni­
weczy niemiłosicnie.

Oczywiście pełna chwał? lotnictwa 
włoskiego mogłaby się ujawnić dopieró 
wtedy gdyby miało ono pizeciwników. 
Dotychczas ich niema i dotychczas do 
stronie włoskiej dobrze służy

Czy jednak tak będzie dalej? A więc', 
Po 1-sze —  czy lotnictwo okaże te 

same zalety na wyżynach ponad 4.000 
metrów, jak  je okazuje na wyniosło­
ściach 2.500 m. Wejście bowiem w  do­
linę rzeki Takaze oznaczałoby zapusz­
czenie się w doliny i wąwozy gór wzno­
szących się do czterech tysięcy i więcej 
metrów.

Po  2-gie —  czy Abisyńczycy prze- 
niesieniem wszelkich walk ku nocom 
nie zniwelują, jak to już dziś częściowo 
osiagają, w  znacznej mierze przewagi 
lotniczej W łochów?

Po 3-cie —- czy, co najważniejsze, 
nie zostaną Abisyńczycy sami zaopa­
trzeni w szerszych rozmiarach w  sa­
moloty?

Oto kwestje, któ-e naglą Włochów 
do pośpiechu.

*A8B.CHEM.-FA8M.,AP.KQWAI SK1** WARSZAWA
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Ostatnie vj;ado;ności z  frontu abisyfiskiego
Przygotowania włoskie do nowej ofenzywy

P A R Y Ż - 11. 10. (P A T ) .  Korespon- 
cfenci wojenni z głównej kwatery wojsk 
włoskich donoszą, że wywiady lotnicze 
stwierdziły większą koncentrację wojsk 
abYyńskich na potjdr.ie od miejscowo­
ści Makalle. Choazi tu o armję ras 
Oasan, liczącą 88 tys. żołnierzy. S ta r­
cie sił włosko . abisyńskich nastąpi p ra ­
w dopodobnie  w rejonie M agdała. W  
O gadenie  wojska wroskie postępują na­
dal w  kierunku Torohai. Po licznych 
utarczkach z Abisyńczykami udało się 
W łochom zająć Stale pozycje, uprzed­
nio przygotowane . ogniem • artyleryj­
skim. Sztab  włoski poinformowano, że 
20 tys. Abisyńczyków zostało skoncen­
trowanych na granicy sudańsko -  egip­
skiej, wzdłuż rzek Setit i Takaze. 
P rzednie  straże abisyńskie byry wi­
dziane na północ od tych dwóch rzek 
i w rejonie Elaglam. Jest możliwem, że 
siły te zostały wyznaczone do operacyj, 
zmierzających do odwrócenia lewego 
ski zydla wojsk włoskich, a co zatem 
idzie, do przerwania łączności tego 
skrzydła z resztą armji włoskiej.

LONDYN, 11. 10. (PAT). Reuter do­
nosi z Asmary: Ras Sejum ukazał się na 
wschód od Adui na czeie znacznych nie­
regularnych sił zbrojnych abisyńskich.

LONDYN, 11. 1 j (PAT). Agencja 
Reutera donosi z Addis-Abeba, iż wia­
domość, że wojska abisyńskie zmasa­
krowały około 2.500 W łochow w okoli­
cach Adui, zakomunikowana została ko­
respondentowi Reutera orzez pewną oso­
bistość, pozostającą w ścisłym kontak­
cie z pałacem królewskim. Że sfer rzą­
dowych oświadczają, że są wszelkie da­
ne do tego, aby wiadomość tę uważać 
za prawdziwą.

PARYŻ, 11. 10. (PAT). Jak donoszą 
z Addis-Ąbeba, w chwili obecnej toczy 
się wielka bitwa na południe od Adui. 
W bitwie tej biorą udział ze strony Abi- 
synji armja Ras Seyuma i Ras Kassa. 
Według niesprawdzonych wiadomości, 
wojska Ras Seyuma udały w nocy z 9 
na 10 października okrążyć pozycje 
włoskie pod Aduą i zaatakować W ło­
chów. Abisyńczycy ponieśli duże straty, 
jednakże udało im się zająć niektóre po- 
-ycie, wziąć niewolników oraz większą 
liczbę bioni I amunicji.

LONDYN. II. 10. (PAT). Keiiter do­
nosi z Addis-Abeby: Siły zbrojne abi- 
lyńskie zajęły Ual-Ual i Wardzair. Do­
nosi o tem komunikat abisyński z Dfre- 
Daua.

RZYM, II. 10. (PAT). Według, wia­
domości prasowych, naoeszłych z Asma­
ry, przednie straże w łosk i ' zajmują licz­
ne pozycje, pozwa'aj.,ce na kontrolowa­
nie ruchów wojsk abisyńskich.

Lekkie oddziały, nakżące  do pierw­
szego korpusu włoskiego zajęły już w 
środę Adągahanius. Inne oddziały posu­
nęły się nd południ: od Adigratu, opano­
wując pozycje w kierunku Debra Tiou, 
Secota i Amba Marian? Oddziały, nale­
żące do korpusu wojsk tubylczych ze­
szły z góry Augher, w kierunku Enzad 
i Menessa, posuwając się naprzód o 5 
km. poza dotychczasowe lin je.

Drugi korpus włoski zdołał zająć 
.yffiha Ga.rima. Jest to góra wysokości 
2.5-ko m. ponad nózi omom morza. Na jej 
'szczycie znajduje się • historyczny klasz­
tor. Równocześnie kolumna skierowana 
na Aksum kontynuowała marsz, ściera­
jąc się z patrolami abisyńskicmi. zarów­
no no północne;, jak i zachodniej stronie 
miasj i.

Lotnictwo wciąż dokonu:e wywia­
dów. Sygnalizowano koncentrację po­
ważnych sił nieprzyjacielskich w dolinie 
Mariam Scioaitu. Inne eskadry dokonały 
wywiadów pcza Makalle nad jeziorem 
Ascianghi.

W pobliżu Adui i Adigratu czynione 
są przygotowania celem umożliwienia 
ładowania samolotów. Spodziewany jest 
pr/viazd do Adui gen. de Bono. który 
odsłonić ma pomnik, wzniesiony dla u- 
czczenia Włochów, poległych w roku 
1896.

Nad Aksum dokonany bvł śmiały wy­
wiad lotniczy przez dowódcę lotnictwa 
gen. Ranza, który ładował na terytorium 
" ‘enrzyiacielskiem i przywiózł z soba 
wiele cennych zdjęć fotograficznych i 
szkiców topograficznych.

n ARYŻ, 11. 10. (PAT). Korespondent

„Paris Soir“ z frontu w Erytrei donosi, 
że armja wioska przygotowuje doniosłe 
wydarzenia na fronie północnym. Chodzi 
tu mianowicie o ofensywę wzdłuż doliny 
Takazze. Zajęcie tej olbrzymiej arterii, 
która dochodzi aż do centrum Abisynji, 
ma stanowić drugi etap penetracji wło­
skiej

W  prowlcji Tigre nagromadzono ol­
brzymie ilości amunicji i żywności dla 
zaopatrzeni^ oddziałów. —  Dotychczas 
rozpoczęcie ofensywy powstrzymywały 
wypady Abisyńczyków na prawe skrzy­
dło armji włoskiej. Od kilku dni bom­
bardowanie z samolotów tych drobnych 
oddziałów abisyńskich zdaje się utoro­
wało drogę wojskom włoskim. Jeden 
z oddziałów armji gen. Santm: zaiał 
miejscowość Edoga, która stanowi jeden 
z kluczy doliny Takazze.

LONDYN, 11. 10. (P A T ) .  Na polu 
walk w Abisynji nie zaszły dzisiaj żad­
ne poważniejsze wydarzenia. Sy łuacja

jest prawie bez zmiany. Jedynie na 
jednym z odcinków fiontu północnego 
oddziały worał: włoskich posunęły się 
nieznacznie w  kierunku M»kale na po­
łudnie od Adigratu. Na froncie połud­
niowym sygnalizowane są nieznaczne 
postępy włoskie na zachód od Dolo.

Po żniesieniu zakazu wywozu bro- 
ni i amunicji do Abisynji p raw dopodo- 
bitem jest, iż Włosi będą usiłowali 
przyspieszyć pochód swych wojsk z po­
łudnia i północy w kierunku kolei Dżi­
buti -  Addis Abeba, aby i trudnić Abi- 
syńczykom zaopatrzenie się w broń od 
wschodu. Naturalnie przyspieszając 
swe operacje wojskowe, dowództwo 
włoskie będzie musiało dbać o zapew­
nienie bezpieczeństwa połączeń Komu­
nikacyjnych.

RZY'M, 11 10. (PAT). Ogłoszono tu 
dekret o powołaniu do wojska z roczni­

ka 1912 r. młodzieńców, którzy odbyli 
mniej niż 3 miesiące służby, część sze­
regowców i podoficerów kawalerii rocz­
nika 1909, część szeregowców oddzia­
łów samochodowych rocznika 1909 ? sa- 
nitarjuszy roczników od 1910 do 1 12.

WYCIECZKA SAMOCHODOWA
do  W I E D N I A  i n a  W Ę G R Y

od 23. X. do 30. X. If35  
(Budapeszt — Tokay — Puszta — G óry 
Szwakskie — Balatoa) Paw rót przez Szczyrb- 

skie Jezioro.

Cens li. 330""
łącznie z paszportem , utrzymaniem, zwiedza* 
lŚ -/?  niem i garażem.

0 , ' " l „ ' “ , f t i i t o m o D i i k l u b  Polskiprzez 
Zadaszenia : 

P. B P. i
li V i r i i i w i ,  Mazo­

wiecka 9, tel. 2C6-73

Inflacja w&luty włosKiej
RZYM, 11. 10. (P A T ) .  Bilans B an­

ku Włoch na dzień 30 września br. w y­
kazuje w ciągu ostatniej dekady mie­
siąca września, że zapas złota spadł 
z 4.334 miljonów lirów do 4.251.4, a 
zapas walut zaliczonych do pokrycia 
spacił z 417.9 miljonów do 392.5 nmj.

Obieg banknotów wyrósł z 14 917.1 
miljonów do 15.271.7 milj.

Z  pow yższego  zestawienia widać, 
że spadek  zapasu środków pokrycia  
postępuje w dalszym  ciągu i wyniósł  
przeszło 100 miljonów lirówt  R ów no­
cześnie bardzo niepokojące jest infla-

SAMODZIAŁU LESZCZK0U3KIE
na U b r a n ia . P ł a s z c z e ,  K o stju m y , L o d en y ,

K O C E ,P L E D Y ,D E R K I,K U R T K I,B U N D v F O D R ó Z N E
Skład  F ab ryczny 1354

r* L e s z c z i j C t t w ”
Lwów, K O P E R N IK A  4

cyjne zw iększenie  obiegu, który prze• 
kroczył kolosalną liczbę 15 miljurdów  
lirów.

Porównanie bilansów Banku Włoch 
7 dni: 30 września oraz 30 czerwca br. 
pozwala wyciągnąć znamienne wnioski 
co do kosztów samych tylko przygoto­
wań do kampanji abisyńskiej.

W e  w spom nianym  okresie zapas  
z>ota spadł o przeszło 1 mil jard  
330 miljonów lirów, zaś  ogólny  
spadek  środków pokrycia osiągnął  
1 miljard 240.7 miljonów lirów, 
jednocześnie  w wym ienionym  okre­
sie obieg banknotów  wzrósł o 
przeszło  2 miljardy 243 milj. lirów, 
ko losa lny  ten wzrost obiegu bank­
notów świaaczy o istnieniu. w.e 

W łoszech  wyraźnej inflaiji.

P i e r w s z y  ra p o rt K o m ite tu  1 7 - t u  za le c a

Zniesienie zakaz-: wywozu broni do Abisynji
G EN EW A , 11. 10 (P A T ) .  Posie- 

dzenie Komitetu 17-tu pod przewodnic­
twem Vasconcelłosa rozpoczęło się o 
godz. 3 pbpof. Początkowo zajęto się 
podstawami prawneini prac Komitetu, 
a mianowicie wyjaśnieniem, w jakim 
stopniu są obowiązujące dla członków 
Ligi Narodów rezolucje Zgromadzenie 
z października 1921, interpretujące art. 
Ib paktu. Ze strony szeregu państw 
wykazno niechęć do wiązania się temi 
rezolucjami tak, iż ostatecznie każdy z 
członków Ligi Narodów ma swobodę 
interpretacji art. 16 paktu

Następnie na wniosek delegata ka­
nadyjskiego zajęto się sp raw ą zakazu 
wywozu broni, amunicji i materjału 
wojennego do Włoch, przyczem po 
dłuższej dyskusji ustalono, iż Komitet 
nie poweźmie decyzji wiążącej rządy, 
Iccz opracuje tekst propozycyj. Decyzję 
co do tych propozycyj poweźmie każdy 
rzad za siebie.

Na wniosek delegata polskiego, mi­
nistra Komarnickiego, przyjęto jako za­
sadę, iż uchwały Komitetu będą nosić 
nazwę „propozycyj"  i że propozycje 
będą numerowane.

Dzisiejsza propozycja nosi nr. 1 i 
brzmi jak następuje:

RAPORT KOMITETU 17-tu 
Komitet 17-tu ~aleca komitetowi ko­

ordynacyjnemu przyjęcie następującej 
propozycji:

PROPOZYCJA Nr. 1 
Celem ułatwienia rządom państw, bę­

dących członkami Ligi, wykonania zo­
bowiązań, wynikających dla nich z art. 
16 paktu, zachodzi potrzeba niezwłocz­
nego wydania następujących zarządzeń: 

1) rządy państw, będących członka 
mi Ligi Narodow, Które stosują w chwili 
obecnej zarządzenia, mające na celu za­
kazanie lub ograniczenia wywozu, re­
eksportu i tranzytu broni, amunicji oraz 
materjału wojennego, kierowanego do 
Abisynji, odwołają natychmiast te za­
rządzenia.

2) rządy państw, będących członka­
mi Ligi Narodów, zakażą  natychmiast 
wywozu, reeksnortu i tranzytu, skiero­
wanego do Włoch i ich posiadłości, bro­
ni, amunicji i materjału wojennego, w y­
mienionych w załączonej liście.

3) rządy państw, będących członka­
mi Ligi Narodów, wydadzą zasądzenia  
niezbędne, ceiem uniknięcia tego, by 
broń, amunicja i materjał wojenny, w y ­
mienione w załączonej liście, eksporto­
wane d V innego kraju, nie były przesy­
łane bezpośrednio lub pośrednio do 
Włoch lub posiadłości włoskich.

4) zarządzenia, przewidziane w pa­
ragrafach 2-gim i 3-cim dotyczą również 
kontraktów, będących w tra«cie wyko­
nywania.

5) wzywa się wszystkie rządy, aby 
poiformowały komitet za pośrednictwem

j sekretarza generalrttego Ligi Narodów o 
zarządzeniach, które powzięty stosownie 
do powyższych przepisów

Do propozycji nr. 1 dołączona jest 
lista broni, sprzętu wojennego i amu­
nicji, która jest identyczna z lista, za­
wartą w proklamacji prezydenta Roose- 
velta z dnia 26 września. Będzie ona u- 
zupełniona w późniejszym czasie.

WARSZAWA, 11. 10. (teł wł. m g ) . ,  
W nocy z 12 na 13 aździernika nastą- j 
pi uruchomienie nowej międzymiastowej | 
centrali telefonicznej w Urzędzie Tele- . 
komunikacyjnym przy ul. Nowogrodz­
kiej. Dotychczasowa centrala między- ' 
miastowa mieściła się w gmachu PAST-y 
przy ul. Dzielnej i nie odpowiadała a.ii 
wyposażeniom' technicznym, ani też po­
jemnościowym potrzebom centrali sto­
licy.

Urządzenie nowej centrali, dostoso­
wane do obecnych wymagań umożliwia 
rozwinięcie należytej sprawności obsługi 
telefonicznego ruchu międzymiastowego.

M. in. urządzenia te daja możność pro­
wadzenia rozmów międzymiastowych 
bez oczekiwania — t z v. szybkich. Roz­
mowa bez oczekiwania polegać będzie 
na tem. że zamawiający rozmowę mię­
dzymiastową .otrzyma ją w ciągu minu­
ty. Ruch szybki będzie mógł być prowa­
dzony na linjach dysoonujących duża 
ilością przcwodóv'. Są to skablowane 
połączenia do Łodzi, Częstochowy, So­
snowca, Krakowa i Katowic, a w przy­
szłości d '  Torunia, Bydgoszczy i innych 
ośrodków, gdyż prace o' oto tych kabli 
trwają.

P r o f .  D r.

J a n  L e n a r t o w i c z
o r d y n u j e  obecnie Akadem icka 21
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P o w r ó t  m : n .  B e c k a
BERLIN, 11. 10. (F A T ) .  Minister 

Beck przybył dziś popoł. samolotem z 
Genewy do Berlina. A m basador R P. 
p .Lipski wydat obiad, w którym wziąi 
równi :ż udział minister von Neurat-h. 
Wieczorem min. Beck wyjechał do 
W arszaw y,
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W 25-lecie zgonu Harji Konopnlrlciś]
Dzisie)s2a uroczystość —  odsłonię­

cie nowego grobowca na mogile Marji 
Konopnickiej na cmentarzu cyczakow - 
skim —  przypomni społeczeństwu na- 
szemu postać autorki „Roty",  tak' ści­
śle związanej w ostatnich latach swego 
życi* z naszem miastem.

Zmieniło się dużo od chwili jej sko­
nu, przed 25 laty. Zmieniły się stosun­
ki polityczne: dzisiejsza odrodzona,
niśpodległa Polska zapomniara trochę 
o wielkich literackich i społecznyc h za­
sługach Konopnickiej, na które trzeba 
pairzeć —  w myśl teorji Ta ine‘a —  
pod kątem widzenia środowiska i mo­
mentu dziejowego, w jakim ona wzro­
sła i pracowała twórczo.

O ile idzie o rodzaj jej twórczości,
to pozostawała  ona pod przemożnym 
wpływem Słowackiego, Asnyka i U jej­
skiego. Konopnicka, w utworach swych 
nawskróś liryczna, daleką jest od sce­
ptycyzmu Asnyka. A jeżeli w jej
,,O brazkach"  dźwięczy nuta bolesna,
to nie jest to beznadziejny pesymizm,
—  lecz raczej pragnienie obudzenia 
sumienia społecznego, chęć wyrwania 
społeczeństwa z apatji i obojętności 
wobec tych wszystkich pokrzywdzo­
nych przez los.

Jej poezje, to niemal propagandowe 
artykuły o tendencji społeczno -  demo­
kratycznej. Zarzucićby im można prze­
sadną  retorykę, zbyt śmiałe operowanie 
kontrastami, —  posiadały one jednak 
w danej chwili urok świeżości i wielkiej 
odwagi w poruszaniu najbardziej pie­
kących zagadnień. A pojawiały się 
właśnie w przełomowym momencie na­
szych dziejów, kiedy —  po roku 1863
—  w szystoe  wysiłki społeczeństwa kie 
rowały się ku naprawie i przebudowie 
wewnętrznej.

W  tej żmudnej, codziennej pracy, 
gdzie zapisały, się nazwiska Szujskiego 
Szczepanowskiego, Wysłoucha, Prusa, 
Ochorowicza i tylu innych —  udział Ko-

Z n i ż k a  c e n
Mów świat»wei s!awy

B  A  L  L  V
A Id ville Porls

Gabryel StarK
Lwów, pl. Mariacki 11.

1970

nopnickiej był znaczny. Dała  ona mło­
demu pokoleniu -.ową poezję, pełną 
liryzmu, nawskróś kobiecą, stworzyła 
nową djalektykę, djalektykę serca.

Nr. szczególne podkreślenie zasłu­
guje ludowy ton jej piosenek, tak 
dziwnie trafnie uchwycony i oddany. 
N it  dziw, że tak wiele z nich pomno, 
żyło skarbiec naszych melodyj, powie­
działbym prawie ludowych, w przepięk 
nych opracowaniach takich muzyków i 
kompozytorów jak  Żeleński', Karłowicz 
i Niewiadomski.

A czyż nie pamiętamy dotychczas 
jej „O brazków "?  („P rzed  sądem",
, Bez dachu '"  i in.).

Czyż stracił cokolwiek na aktualno­
ści ów bezroootny, o którym Konop. 
nicka tak mówi:
Czegóż on stoi?  —  W sza k  wolny jak

ptacy,
Chce —  niechaj żyje, a chce —  niech

umiera;
Czy się utopi, czy  chwyci się pracy  ■— 
nikt się nie spiera!
/  cnoćby garścią rwał włosy na głowie, 
nikt się, co robi, jak żyje, —  nie

spyta.
Choćby padł trupem, —  nikt słówka

nie powie:
W olny najmita...

—0—
Poza kilkoma tomami poezyj i po­

ematu „Pan Balcer w Brazylji" twó- 
czość Konopnickiej obejmuje liczne 
szkice literackie, przekłady z obcej li­
teratury i zbiór nowel, między któremi 
na pierwszy plan wybijają się: „ W o j.  t 
ciech Zapała", „Głupi Franek", „D ym "  t

„Nasza szkapa
W  zbiorze tym razi p rzesadną afek- 

tacją i tendencyjnością nowela ,M en­
del Gdański", idealizująca postać sta­
rego Żyda, którego wnuk p^da ofiarą 
pogromu.

Wspomnieć wreszcie trzeba o cy- 
I:iu utworów poetyckich „Italja", w 
których Konopnicka w pięknej, kla­
sycznej niemai formie, spowiada się ze 
swych wrażeń przeżytych pod włoskiem 
niebem.

—o-
Poblakły dziś trochę te polne kwia­

ty, straciły dużo na aktualności poe- 
maty Konopnickiej. Ale pozostały wie­
cznie żywe jej ideały, na których pełne 
zrealizowanie napróźno dotychczas 
czeka Polska dzisiejsza.

A jeżfli jej „R ota"  ma dziś wartość 
raczej historyczną, —  to jej rzewne nio 
senk'i o „Stachu co szedł na wojnę", 
„Nie swatała mi cię swatka", „Dzwo­
ny", „ jakże cię mam brać dziewczy­
no", stały się własnością ogółu, __
przypominając imię tej, ro  w najcięż­
szych czasach niewoli umiała z boga­
tej swej lutni wydobyć dźwięki swoj­
skie, piekne i naprawdę wzruszające.

(R-)

k f e ń  i
C e n t r a l a  t e k s t y l n a

LWÓW, PL. HALICKI 1?A  
obniżył znacznie ceny

1335 i poleca OLBRZYMI wybói <vs~el- 
k ich  towarów t e k s t y l n y c h

' a j  prenjery *  t a t a  f t n i s M i m
Ub. tyazień w Teatrze w Stanisła­

wowie, stał pod znakiem trzech premjer. 
. więc zobaczyliśmy komedjo-farsę 

W alteia Ellisa pt. „Omal nie no: po ­
ślubna' w reiyserji Jana Bielicza.

Monotonna i nadzwyczaj oługa ak­
cja, treść nudna, skradają się‘”ńa ostat­
nio wystawioną farsę Ellisa, która gwał­
townie domaga się pewnych ! to znacz­
nych skreśleń w tekście.

Stąd też pretensje do reżysera sztuki 
p. Bielicza, który zanadto łagodnie po­
traktował autora. . Zespół aktorski w 
wielkiej mierze ratował sytuację,_ grając 
z prawdziwym zapałem. Na wyróżnienie 
specjalnie zasłużyła p. dyr. _ Zuzanna 
Łozińska, oraz pp. Klejer i Bielicz, któ­
rzy z powierzonych sobie ról wywiąza­

li się nadzwyczaj dobrze. Dekoracje p. 
Węgrzyna zachwytu nie wzbudziły.

Drugą prcrnjerą była komedja Ro- 
standa „Romantyczki" — wystawiona 
dla młodzieży' szkolnej.

Teatr im. Moniuszki w Stanisławo­
wie, w ubiegłych sezonach dał już do­
wód swej dbałości o młodą publiczność 
wystawiając bardzo starannie szereg 
sztuk dla młodzieży. Tcm. więce; dziwić 
się należy, że w bieżącym sezonie tea­
tralnym poziom przedstawień dla mło­
dzieży podupadł. S*ąd też takie zanied­
bania, jak nie nauczenie sfę roli przez 
p. Janiszewskiego, co zwłaszcza w pier­
wszym akcie, odbiło się fatalnie, oraz w 
końcowej scenie aktu trzeciego, gdzie 
wspomniany artysta odczytywał tekst

TYLKO
lw ic a c h

Tutki „DAR”, zaopatrzone w oączek 
z wary ,rSOKOLINA”, zabezpieczają 
przed szkodliwem  działaniem niko­
tyny. W y r ó b  F a b r y k i  T u t e k  
„SOKÓŁ,** w  W a r s z a w i e
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z kartki wcale niezręcznie ukrytej w che 
steczce.

Doskonałą w swej romantycznej na­
iwności parę kochanków stworzyli 
p. Zuzanna Łozirisna i p. Józef Klejer. 
Pan Bielicz świetnie odtworzy! typ fran­
cuskiego gavroche‘a, za co został sowi­
cie nagrodzony oklaskami Reżyserja p. 
Ladosiowej była „eon amore". Oprawa 
malarska p. Węgrzyna nadzwyczaj sta­
ranna, harmonizowała z panującym na 
scenie duchem romantyczności.

Trzecią wreszcie premierą, była baj­
ka Jerzmanowskiej pt. „śpiąca królew­
na", dla najmłodsze; publiczności. Bajkę 
wystawiono nadzwyczaj starannie pod 
każdym względem Reżyserka i autor­
ka bajki p. JerzmianowSka ujawniła . 
wielką pieczołowitość w opracowaniu 
nawet najdrobniejszych szczególików 
baiki.

Z wykonawców, poza małemi wy­
jątkami wszyscy grali bez zarzutu, 
zwłaszcza bardzo sympatyczni mali ar­
tyści. Bardzo ładne balety układu p. 
Faliszewskiego. To ramo do-fyczy efek­
tów świetlnych p. Maringera. O części 
muzycznej — zbyt skąpej nic powie­
dzieć nie można. Oprawa dekoracyjna 
p. Węgrzyna łr.dna i pełna smaku

Tad. K.
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O krok od śmierci
Nowela.

tłum. M. O.

Andrzej miał przykre uczucie, ja-k- 
Oy asystował kłótni przy swoje 111 łożu 
śmierci. Położył jej koniec:

-  Mój panie, zwracam panu uwagę, 
że mieszkanie jesi zapłacone do piętna­
stego to znaczy do dzisiaj włącznie 1 ze 
jestem tu panem. Najwięcej co pan mo­
że zrobić, ło wywiesić kartkę, ze nne 
szkanie jest do wynajęcia.

Niepoczciwy człowiek zaśmiał się po

n U -  Do wynajęcia! To się p #  wybrał. 
Któż tu zechce zamieszkac Jp . f 
skandalu? Wogóle kaczego pan się ^ a _
śnie wiesza? Niech pan to Paryżu’ 
śniakom. Kto się dziś wiesza w Par>zu

-  Niecą mi pan w ybaczy, M się n e 
dostosuję do rady. Arszem u kni t0 i
się bez  recepty, dopływ ga ^ ^  ,
mi przedwczorai, a moj .
esikiem popsuty. , ' stk0 ,nne spo-

-  Istnieją minio tfjzy mjejscu 
soby. Ja wiem, ze na P rJŁnitarju- 
wybrałbym raczej m0i t . p !'D
szach, albo popi )Stu Sekwa j - - ■ buch,a

-  Niech pan „odrapię, 
wreszcie kupcowa- Bo pan P agr0_

-  Ja go tu zaraz zamaluję! zag 
ził węglarz, zawijając rę fwy- ^

Przyszłoby prawjlopodoW  ja_
gdyby nie przybycie 
dającego się donosnem w

—  Bracie, bracie! — ryczał pędząc 
po schodach.

Wpadł z rozwianą brodą, tragiczny, 
pełen majestatu:

— A więc chciałeś sani, bezemme, za­
puścić się w mroki Hadesu?...

Wyglądało to na scenę spotkania się 
Pyladesa z Orestesein. Ale dziki wzrok 
poety zmroził wylew przyjacielskich 
uczuć:

— Czego pan sobie życzy? — zapy­
tał wyniośle.

Malarz zachwiał się na nogach.
— Pan?... Chyba cię rozpacz ośiepia. 

N;e poznajesz swojego brata?
— Nie,. Kainie.
Obecni zadrżeli.
— Mówią do siebie wierszem — wy­

szeptała zachwycona mleczarka. ■
— Moźebyśmy poszli? — zapropono­

wał węglarz.
Poeta miał już towarzystwo, mogli 

odejść z czystem sumieniem. Wyszedłszy 
na palcach .zatrzymali się na platformie 
w połowie piętra, skąd słyszeli wyraźnie 
rozmowę przyjaciół.

— Pańska wizyta jest conajmniej nie­
taktem — ciągnął przyszły wisielec. Trze 
ba było sobie tę wzruszającą przyjaźń 
przypomnieć raczej tego wieczora, kiedy 
pan zaciągnął Żorźettę do swojego mie­
szkania.

 Coo? Ona ci powiedziała?
 Nie, ale się duwiedziałem skąd­

inąd. Proszę zresztą przyjąć do wiado­
mości, że zdrada, albo raczej powiedzmy
  chwila zapomnienia się tej młodej
osoby — nie odgrywa najmniejszej roli 
w powziętej przezemnie decyzji, jeżeli 
postanowiłem odebrać sobie życie, to

dia innych przyczyn, których wzniosłość 
przekracza pański poziom rozumienia...

Malarz nie podjął rzuconej mu ręka­
wicy.

— Andrzeju — błagał — ranisz moje 
serce. Przemawiam do ciebie w imieniu 
wszystkich przyjaciół. Ty nie masz pra­
wa się zabijać. Pomyśl o nadziejach ja ­
kie w tobie pokładamy. Pomyśl o  naszej 
generacji, która...

—  Jak się macie moi drodzy — przer­
wał mu młody, wesoły glos.

To była Żorżetta, wcale n e we łzach 
ani bliska padnięcia na kolana, jak jaka 
M ana _ Magdalena Przeciwnie, weszła 
lekkim, pewnym krokiem i obrzuciwszy 
Andrzeja zimnem spojrzeniem, spytała, 
wskazując na sznur:

— Nie znalazłeś nic lepszego na moje 
urodziny?

To prawda, że ze strony tego zadzi­
wiającego stworzenia, można się było 
wszystkiego spodziewać. Jednak jej za­
chowanie zmięszało młodych ludzi. An­
drzej zbladł po same usta, a Hektor pry­
chał nosem z oburzenia.

— No tak, przecież dzisiaj skończy- 
iani dwadzieścia lat. Nic mogę powie­
dzieć, żebyście mnie zarzucili prezentami.

Robiła obrażoną, usadowiwszy się 
na kanapie z kolanami pod brodą.

—  I pomyśleć, żc gdyby nie listonosz, 
przeczytałabym może jutro „o lem“ y 
gazecie.

Poeta, który oczekiwał, że mu się 
z płaczem rzuci do nóg z trudem odzy­
skiwał kontenans. Czul się też upokorzo­
nym wobec rywala.
, — Gdybym był wiedział, że to twoje
imieniny, byłbym .ci posłał ten oto lis*

razem z różami — oświadczył lodowa­
tym tonem .

Nie zaszczyciwszy listu jednem spoj­
rzeniem, przyszła śpiewaczka włożyła gc 
obojętnie do torebki. Siedziała zła. z za- 
ciśniętemi ustami, z oczyma utkwionemi 
w okno, jakby liczyła chodzące po niern 
muchy. Była ładna tą pięknością Pary­
ską, szybko przemijającą: delikatne rysy, 
oczy podkrążone, rozwichrzone włosy. 
Jej widok obudził w Hektorze żal i ztość.

— Życie jest jak kapryśna kobieta — 
wybuchnął, potrząsając pięściami. Trze­
ba je brać siłą, poskramiać batem...

Nie wiadomo było. czy m jwił o nie­
wiernej czy o przeznaczeniu. AU- dziew­
czyna nie zaprzątała sobie tern głowy._

— Kiedyindziej posłuchamy Corneil- 
Ie‘a — przerwała. Przyszłam tu żeby po­
mówić z Andrzejem, ty możesz się wy­
cofać do swoich ziem.

Była już taka, że się jej nie można 
było sprzeciwić. Andrzej jednak próbo­
wał protestować:

— Chcę zostać sam. Wiem zgóry cc- 
mi chcesz powiedzieć — toby się na mc 
nie zdało.

— Co ci chcę powiedzieć? — zdumia­
ła się. Nie przypuszczasz chyba, że przy­
szłam poto, aby cię powstrzymywać od 
samobójstwa. Jesteś dość duży nc to, 
by wiedzieć co masz robić. Ponieważ je­
dnak byłeś jedynym mężczyzną, którego 
kochałam, więc uważam, że mam prawe 
mówić 7 tobą w taftiej chwili.

— Powtarzam ci, że to całkiem zby­
teczne. Idźcie lepiej razem, jesteście przj 
zwyczajem do tego.

Żorżetta zerwała się na równe nogi:
— Co chcesz przez to powiedzieć?

« ,  d a j
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J a k i e  d ro g i z b u d o w a n e  będą w  M ałopolsce?

Program rozbudow y dróg
iW jednym z dzienników stołecznych 

naczelnik wydziału w Min. Komunika­
cji p. inż. E. Nowakiewirz rozwinął wy­
tyczne 6 letniego programu rozbudowy 
dróg w Polsce. Z przewidzianych w  tym 
programie Małopolska ma otrzymać na­
wierzchnie na następujących odcinkach: 

W arszaw a —  Lublin —  Lwów —  
Stanisławów — śniatyn (do Bukaresz­
tu).

W arszawa — Radom — Kielce — 
Miecnóv.- — Kraków —  Zakopane — 
Morskie Oko — (do Czechosłowacji) 

Kielce —  Busk -  So'ec —  Tarnów 
— Krynica — Muszyna — Laluchów (do 
Czechosłowacji).

Kraków — Katowice.
Kraków — Wieliczka — Tarnów —  

Jarosław Lwów.
Wreszcie program obejmuje drogi 

mające znaczenie dla turystyki:
Lwów —- Stryj.

Lwów — Złoczów — Tarnopol — Za­
leszczyki — gr. państwa (do Rumunii).

Dtlafyn — Jaremcze —  W om chta —  
Ja błonica gr. państwa (do Czechosłowa 
cji).

Drogi i ulice w Zakopanem.
T rak ta t Podkarpacki (Biała — Ży- 

Wec —  Biała —  Wadowice — Głogo-

S u k n a  

Kam garny 
S z e w i o t y  
U b r a n i a  
Z a r z u t k i  
T r e n c h c o a t y  
K o s t i u m y  

P ł a s z c z e  
d a m s k i e
POLECA:

RUDOLF

Ś W I T A L S K I
Lwów, SIENKIEWICZA 5 1035

czów —  Nowy T arg  —  Krościenko — 
Szczawnica; Nowy Sącz —  Grybó.z — 
jasro — Krosno Rymanów — Stary 
Sambor — Drohobycz — Stryj — Stani 
sławów)

Ogółem projektuje się wybudować

n aw ie rzch n i  u lep szo n y c h  w  OKresi 1.935- 
36 do 1940-41 roku  na długości 4762 
km. dróg ( w te:n 1.100 km. typ u  cięż­
kiego, 2 .200 km. typ- ś re dn ieg o ,  1.400 
«m. ty pu  l e k j i e g o l ,  k o sz ie m  około 
325.OOC.COO zł. i

P ękna pera
Cóż to za chłopiec strojny i młody, 
jakaż to przy nim dziewka, 
na piłki nożnej orzyszli zawody, 
radość ozdabia ich lica.

Mecz się już kończy. Bramka jedyna 
„jeden do zera“ —  wygrana,

na to z uśmiechem młoda dziewczyna 
szepce do swego młodziana:

* it *
„Jeden ao zera — imało w tern treści, 
nam przytrafiło się więcej 
za małą sumę złotych czterdzieści 
wygrauśmy sto tysięcy". (x)

Slip O K I
Z dniem 14 bm. wygasa moc obowią­

zująca zawartej na okres roczny umo­
wy Kompensacyjnoclearingowei między 
Polską a Niemcami. Umowa ta prz .w i­
dywała stosowanie do artykułów O D ię -  
tych umową a sprowadzanych z Nie­
miec stawek konwencyjnych. Obecnk 
wobec wygasania te] umowy urzędy 
ceine otrzymały zarządzenie aby poczy­
nając od 15 października br stosować 
automatycznie stawki według 2-ej ko­
lumny tarvfy celnej;

Przy tej sposobności naieży pod­
nieść że podobno rokowania nad umo­
wą, handlową polsko-niemiecką zbliżają 
się ku końcowi przyczem me zanosi się 
na wypłacenie goiówką należności oby­
wateli polskich, zamrożonych w Niem­
czech, które są nam winne za przewoże­
nie ich towarów przez Pomorze.

Wiadomości te brzmią wprost nie­
prawdopodobnie, gdyż oznaczałyby one, 
żfc zgadzamy się na zatrzymywanie na­
szych- pieniędzy przez Niemcy.

Szacowania tegorocznych zbiorów

H Y D ł O  i  P U D E *

Ĉ DLADZIĘGr?
"  TO OCZYWIŚCIE

OC LA T  3 5  n a  S T R A Ż Y  ZDROWIA C Z .E C K A

W edług  danych Głównego Urzędu 
Statystycznego pierwsze szacowania 
tegorocznych zbiorów zbóż p rzedsta­
w iają  się dość dobrze. I tak zbiór psze 
nicy wyniósł —  19.986 tys. kwintali, 
żyta —  63.819 tys. kw., jęczmienia 
14.286 tys. kw. i owsa —  25.652 tys. 
kw.

W porównaniu  do roku ubiegłego 
mamy zbiory mniejsze dla pszenicy o 
3,9 procent, dla żyta o 1,3 procent, dla 
jęczmienia 1,7 procent i dla ziemnia­
ków 12,2 procent, dla owsa zbiór jest 
wyższy o 0,6 procent.

Najlepsze urodzaje w ypadły w wo­
jew ództw ach  południowych, a "najsłab­
sze soodzaewane d ługotrw ałą  suszą w 
■województwach zachodnich i części wo 
jew ództw  centra 'nych.

Ceny pszenicy zarów no na kra jo­
wych rynkach zbożowych, jal: i na 
międzynarodowych, zaczynają  w ziastoć 
i zbliżać się do poziomu z roku ubie­
głego. W ybitną popraw ę w cenach 
pszenicy widać przedewszystkiem na 
rynkach zachodnich i centralnych kra­
ju ̂ zaś na rynkach  wschodnich, s to­
sunkowo mniejszą. Ceny żyta, które 
miały tendencję zniżkową w  ciągu 
sierpnia ióbećńie.również zwyżkują. Na 
rynku jęczmienia b rak  notowań, nato­
miast ceny ow sa m ają  tendencję w y­
bitnie zwyżkową.

Cement znów droieje
Wielkie wrażenie w sferach spół- 

dzielczości budowlanej wywołaio po­

nowne podwyższenie cen cementu, k tó­
ry z dniem 10 bm. podrożał o 75 zł, 
na wagonie. W  ten sposób znizka cen 
cementu, która w  swoim czasie tak do­
datnio wpłynęła na rozwój ruchu budo­
wlanego przez obniżenie kosztów bu 
downictwa, jest obecnie stopniowo 
zmniejszana, co niewątpliwie wpłynie 
na zahamowanie ruchu budowlanego.

Podw yżka objęła wszystkie cemen­
townie, jakkolwiek formalnie kartel ce* 
mentowy nie istnieje.

Obuwie drożeje
W raz ze wzrostem ten  bydła, nastą* 

piła tez zwyżka ceny skór twardych i 
miękkich. Ostatnio przybrała or.a gw ał­
towniejsze tempo dochodząc do 30 % 
ZwyżKa ta stała się powodem, iż fabry­
ki obuwia aamieizają również podnieść 
ceny swych wyrobów oraz szewcy przy­
stępują do pocmesienia cennika usKute- 
cznianych repcracyi obuwia. W  niektó­
rych miastach odbyły się ostatnio ze­
brania cecnowe szewców, na których i t  
■padły odpowiednie uchwały.

Kronika gospodarcza
W  ostatnich dniach podniesiono na 

rynku wewnętrznym cer.ę blacny cynko­
wej z 760 zł. r.a 800 zł. za tonnę, loco 
stacja Cnebzie (Śląsk).

Na marginesie tej podwyżki zazna­
czymy, iż dotychczasowa cena blachy 
cynkowej na rynku krajowym, wyższa o 
przeszło 80 proc. oć ceny produKtu eks­
portowanego, byta ustalona w tym ce­
lu, aby pokryć straty finansowe, wyni­
kłe przez niższą cenę eksportowanegj 
towaru.

—  .W an o ść  nominalna znajdujących 
się w obiegu papierów kredytu diugoter 
minowego, a więc obligac/j  i listów za. 
stawnych wydanych przez instytucje 
miejskie i ziemskie kredytu hipotecz­
nego, T -w o  Kredytowe Przem. Pol­
skiego, jak również banki państwowe 
(B ank  G ospodarstw a Krajowego * 
Państw ow y Bank Rolny) wynosi we­
dług  danych statystycznych G. u-. A  
1.976 miljonów zło tych .
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W priszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

Od czasu poznania małego Turula, Gozdawa ponie­
chał zupełnie niedźwiedzi, Zrodził się w nim dziwny sen­
tyment do tych czworonogów, groźnych na oko, a w isto­
cie 'rozumnych i spokojnych. Odkrył kilka legowisk tego 
grubego zwierza, ale przez lato i jesień omijał je zdaleka, 
by nie być zmuszonym do strzału. W szak każdy z nich 
był niejako jego Turuiem, tylko w powiększeniu.

Dziś. zagłębiwszy się w knieję, nie miał nadziei upo­
lowania czegokolwiek. Szukał ukojenia dla rozedrganych 
od kilku dni nerwów, a dawał je niezawodnie cichy, spo­
kojny bór, skąd szedł majestat i powaga. Chciał za­
żyć ruchu, zmęczyć się, zachłysnąć balsamlcznem po­
wietrzem.

Nad wieczorem, idąc ku domowi, przystanął naraz 
w gęstym zagajniku, zdziwiony nezwykłem zachowa­
niem się psa. Rozbój, zatrzymał się na pewnem miejscu 
bez żadnej wyraźnej przyczyny i wepchawszy nos 
w śnieg, wąchał głęboko, uważnie, kołysząc na znak 
zadowolenia potężnym ogonem.

— Cóż tam piesku? — zaciekawił się Gozdawa roz­
glądając się po fantastycznych garbach śniegu między 
drzewami.

Pies wydał głębokie: wuf i począł energicznie kopać, 
osadzając co chwilę potężny leb w wygrzebaną przez 
siebie jamę i węsząc zawzięcie. Tylnemi odnóżami wy- 
r>i’cał miałki śnieg z taką siłą, że uczynił się tuman ku­
rzawy. Wkrótce wyżłobił tak głęboki tunel, że schowat 
się w nim całkowicie. Snać znalazł to. czego szukał, bo 
przywarowawszy, jął dudnić niskim, radosnym basem.

—  Chodź tu Rozbój! — odwołał Gozdawa psa.
Posłuszny dog wydobył sie z niejakim trudem z uczy­

nione, jamy, otrzepał kudły i przysiadłszy na portkach, 
wywalił szeroki, czerwony jęzor. Wyraźnie śmiał się po 
swoiemu, rac1 z czegoś okrutnie! Co więcej uderzył czło­
wieka łapą po kolanie, oczyma pokazując dół w śni-ogt

Zaintrygowany Gozdawa odłożył nabok dubeltówkę 
i wskoczył w zagłębienie. ° ies usiadł na skraju z nisko 
pochylonym tbem i nie spuszczając oczu z pana, obser­
wował ciekawie M y ś l i w y  odgarniał tymczasem ostrożi: e 
śnieg i rękami namacał sporo złom skalny, pod którym 
zaczerniał niewielki otwór. Z niejakiem wahaniem we­
tknął do środka rękę i namacał miękkie, ciepłe kudły.

— T u ru l! '— usłyszał nagle Rozbój zdziwiony głos 
ludzki i dając wyraz szalonej radości, jął grzmieć w krneję 
tak srog'm basem, aż echo strącało z drzew puchowe 
okiście.

Gozdawa położył się na brzuchu, przysunął głowę do 
otworu j wpił bystro wzrok w ciemną skrytkę. W  sza- 

rem świetle, jak e rzucał w głąb refleks śniegu, ujrzał 
uradowany zaginionego w jesieni niedźwiadka Leżał 
z nosem wtulonym w ogon i spał głęboko. Zawąchawszy 
znajomą rękę. uniósł na chwilę łeb, otworzył małe ślepka 
i westchnąwszy ciężko, ułożył s ę znowu do snu. Czło­
wiek głaskał zwierzę po miękkiej sierści, lubował się do­
tykiem i przemawiał p eszczotliwie:

— Turuli Maleńki!
Gozdawa pomyślał chwilę. Mógł zabrać niedź­

wiadka do. domu, ale wnet uznał, że byłoby okrucień­
stwem przerywać mu głęboki sen zimowy. Snać wyszu­
kane przezeń legowisko, prawdopodobnie jedna z daw ­
nych gawer innych niedźwedzi, odpowiadała lepiej jego 
potrzebom, niż najwygodniejsze posianie, uścielone rę. 
kami człowieka. Więc podniósł się, ugniótł w rękach 
stożek śniegu i zatka) n ni otwór, poczern zasypał jamę 
i udepta! dokładnie. Dobrze zapamiętał to miejsce i obie­
cywał sob.e wró',;ć 1u wtcesną w u sną .

Pochłonięty pracą, me zwracał uwagi, jak pies, 
uniósłszy wysoko mordę, chwytał od niejakiego czasu 
wiatr w szeroki nos . objawiał wyraźne zdenerw ow ane

Gozdawa byłby może tego nie spostrzegł, choć dog zie- 
żył gwałtownie sierść, gdyby go nie doszło w pewnej 
chwili dalekie, posępne wycie wilków. Giosy niosły się 
zdaleka, przytłumione jakby się wydobywały z pod 
ziemi, ale wyraźnie się zbliżały. Człowiek zrozumiał gro­
żące niebezpieczeństwo i skierował się energicznie 
w stronę osiedla.

Od Ustronia dzieliło ich coprawda niespełna dwa 
k lometry, ale niedość zmarzły, głęboki śnieg uniemożli­
wiał szybki pochód. Człowiek i pies zapadali co jakiś 
czas w biatą lachę, gramoląc się z trudem i tracąc drogi 
czas. Myśliwy w edział z jak niebezpiecznym wrogiem 
miałby do czynienia w razie spotkania. Nie było roku, 
żeby stado wilków nie napadło na leśniczówkę. Strzelał 
wówczas z okien, kto żył, szczerbiąc szeregi zuchwałych 
rabusiów. doblca jących  się do obór. W ubiegłym roku 
potężna banda tych drapieżców oblegała dwór przez 
uałą dobę, niewiele sobie robiąc z gęstej palby. Umknęły 
dopiero wtedy, gdy rozpalono wokół k lka stosów ze 
smolnych bierwion, Ognia się lękały, strzały m ny zanic, 
gdyż polegli towarzysze stan-owili gotowy żer dla zgłod­
niałych gardzieli.

Z oparciem s:ę o dom, można bvlo stado wilków 
lekceważyć, ale w lesie sytuacja stawała sie tragiczną. 
Z potężnym dogiem stawiłby czoło niewielkiej bandz:e, 
aie gromadzie, liczącej mekieć^ kilkadziesiąt a nawet 
więcej sztuk, nikt nie był w stanie się oprzeć Ludzie
i zwierzęta ginęli bez ratunku, jeśli polująca gromada 
ogarnęła ich czy to w lesie, czy w polu. Wilki szty zre> 
guly tatarskim sposobem, rozrzucone w pótks ężyc 
i biada każdej żyjącej istocie, która się znalazła w tern 
straszliwem półkolu. Nic uszedł im ani ścigły jelcn ani 
szybka jak strzała sarna nie wymknął się mimo rozlicz­
nych wybiegów nawet przebiegły, umiejący so t  e radzić 
w każdej potrzebie lis. Oprzeć się mogto iedyn e zorga­
nizowane stado dzików, które popadłszy w szał bojowy, 
stawiały odważnie czoło rabusiom

(C d. n.i

t
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G ło s  na c za sie  o rg a n u  Lig i M o rs k ie j I K o lo n ia ln e j

„Żądamy mandatu kolonialnego”
(n.) W  oficjalnyym organie naszej 

Lig, Morskiej i Kolonialnej, . Morzu" 
(październik, nr. 10) znajdujemy interesu 
jący-dwugłos na margines^ rocgiywają- 
cego się obecnie krwawego Konfliktu 
włosko -, ab syńskiego..

W artykule p. t.: „W alka o kolonje" 
<łutor,. omówiwszy podłoże i gtnezę wy­
sunięcia przez Włochy sprawy koniecz­
ności rozszerzeręa ich kolonij i prooę 
zbrojnego rozwiązania tego problemu. 
p.sze1

„My, Polacy, choć obce nom są 
metody zdobyw ania  mieczem ziemi pod  
plag, czy  dla kupca, rzemieślnika pol­
skiego, choć stoimy w rzędzie tych na­
rodów, które na poszanowaniu trakta­
tów chcą oprzeć nowy, lepszy porządek  
świata, rozum iem y dobrze naturaine, 
iywiołowe dążenie narodu wiotkiego  
do udziału w tych dobrodziejstwach  
oaństw kolonjalnych, które są tylko u- 
iz ia lem  „m ożnych '' tego świata My, 
Polacy, podobnie ja k  Włosi, stoimy  
Wobec wielkiego zagadnienia: gdzie
pomieścić, jak  zatrudnić wielki p rzy ­
rost naturalny ludności. My, Polacy, 
podobnie ja k  Włosi, m am y prawo dom a  
gać się, by  i przed nami otwarto rynki  
zb y tu  lub tereny osadnicze, by potrze­
bne gospoaarsiwu narodowemu surow­
ce nabywać w podobnych warunkach, 
iv jakich nabywają  je państwa kolo- 
njalne. Podobnie, jak  w stosunkach  
społecznych każdego  narodu, muśtało  
przyjść, nietylko na drodze rewolucji, 
ale i ewolucji, zniesieni* przywilejów i 
bezwzględnego w yzysku , musiało dojść 
do równomierniejszego rozdziału do­
chodu społecznego, tak  samo -w s to­
sunkach międzynarodowych nie może  
ostać się, pod groźbą  rozstrzygnięć  
zbrojną walką narzuconych, sysiem  u- 
przywilejowunia „społecznego“ niektó­
rych narodów, podział na nędzarzy i 
bogaczów

Konflikt włosko -  abisyński postawił 
na porządku dziennym międzynarodo­
wej polityki sprawę kolon J, sprawę su­
rowców, rynków zbytu i terenów osad­
niczych. Włoska waiKa o koionje nie 
przebrzmi bez echa wśród innych naro­
dów nieposiadających kolonij. Pilnie te 
sprawy śledzą Ń emcy...

„ C zyżby  Polska  —  pyta  słusznie  
autor  —  miała obojętnie  .patrzeć na 
przygotowania  „zbiorowego załatwte-  
nia tego problemu"? C zyż  nie czas 
n a jw yższy  do zainteresowania tą spra­
wą opinji publicznej innych krajów, 
które wiedzą dobrze o dążeniach i po­
trzebach włoskich, niemieckich, japoń­
skich —  nie słyszą  prawie nic o na- 
szych, o naszem  tułactwie po całej kuli  
ziemskiej, o naszej sile rozwojowej, 
która nie pomieści się w ciasnych gra­
nicach lądowych, o naszych zdolno­
ściach kolonizacyjnych i dorobku pol­
skim na dalekich lądach.

Włostca walka o kolonje, którą nie­
wątpliwie rozpoczną jutro i Niemcy, do­
prowadzić musi do rewizji obecnego sia­
nu posiadania terytorjów toloAj-alnych, a 
w pierwszym rzędz:e powojenoych z o 
hyc.zv kolonjalnych. Dlatego też państwo 
polskie. —

„które całą swoją przyszłość widzi 
tu oparciu o morze, które nie rozwiąże  
krzyczących potrzeb 3 3 -mitjonowe] spo 
łeczności bez  ekspansji Pri ez / W z. e’ 
nie może być nieobecne przy zbhzają-  
cem się „stwarzaniu równowagą po­
między państwami, posiodającemi 'o 
l°nje, \ a  państw am i ich pozbawionemi

Znany *e

N l a a a z y n  c i t e r

a  p i  s d  o  u  F  A
o»t«ł p r z e n ie s io n y  z u|,cY Rut? *
Wie.ro do noweyo lokalu Pr*Y “ ' g
R v k s t u - g tra e i nr>3

„  h : , i , c v  f u t r a  w s r e l -  '  J . e c s  n a  s e z o n  b i e ż ą c y
ie * o  r o d z a j u  p o  c e n a c  3

Godnym zanfanla — w  ***

(wyrażenie  min. Hoare’a w  Gene­
wie).

W  drugim artykule p. t.: „żądam y 
mandatu kolonjalnego" autor operując
danemi statystycznemi stwierdza na
wstępie, że tuż przed wojną terytorjum 
dzisiejszej Rzeczypospolitej —

„dostarczało rocznie od 200 do 
300 tysięcy emigrantów zamorskich i 
okoto 600 tysięcy kontynentalnych, w 
olbrzymiej większości obieżysasów. 
20.802 emigrantów zamors.uch i
21.758  —  kontynentalnych wyjechało  
z  Rzeczypospolite j w roku 1934. Przed  
wojną około dwóch mil jonów rodzin w 
Polsce korzystało z  pomocy swych  
bliskich, zatrudnionych prawie we
w szystkich  krajach Am eryki i Europy".

Pc-wojnie  liczba rodzin, otrzymują­
cych zasiłki od swoich krewnych z za­
granicy spadła do sumy niespełna 2G0 tys. 
Ten wysychający strumyk dolarów i fran 
ków nie jest w stanie ucnron:c chłopa 
polskiego,' od systematycznego niedoja­
dania. Dołącza się do tego coraz bardziej 
wzrastające bezrobocie nteiigencji, zwla 
szcza wśród młodzieży z ukończonemi 
wyższemi studjami, która nigdzie zaha­
czyć się n:e może, Tej młodzieży należy 
wskazać nowe noryzonty, iakie daje 
przedewszystk em idea kolonjalna:

„ W  samej tylko południowej Ame­
ryce od w yżyn  kolumoijskich, poprzez  
dorzecze A m cznnk i  i zmonainre Hn 
niedawna  jy krw aw ym  uścisku B o l iw ii  
i Paragwaj, aż  dc śnieżnej Patagonji, 
setki i tysiące naszej m łodzieży akade­
mickie] mogłoby stworzyć własne u w -  
sz ta ły  pracy, gdyby.. .  nie brak zacię­
cia pionierskiego, nie obawa przed  w y ­

jazdem i porzą tkow em i trudnościami 
w nowym kraju.

Zdobycie kolonji na własność, czy  
w formie mandatu staje się w tych wa­
runkach koniecznością. Z  uzyskanej  
koionji musielibyśmy zrobić ż y w ą  szko ­
łę kolonjalną, gdz ieby  m łodzież zd o ­
bywała zaprawę pionierską i doświad­
czenie kolonjalne".

Młodzieży, takiej nie mamy niestety i. 
co ważniejsze, nie posiadamy przede- 
wszysfkiem odpowiednich warunków do 
jej szkoleniia; Dlatego też —

„korzystając z  wysunięcia przez  
Włochy kwestji  kolonjalnej na czoło 
zagadnień po li tycznych-w  chwili obec­
nej musimy zrobić wszystko , ażeby u- 
zyskać mandat kolonjalny.

Dotychczas  w naszej ekspansji lud­
nościowej robotnik i chlap wyprzedzali  
inteligencję, Dopiero po utorowaniu  
drogi przez nich zjawiał się inteligent, 
uczvł iv szkole, redagował pismo, o- 
pierając swoją egzystencje materjalną 
na dorobku wyrobnika. Obecnie zm ie­
ciona sytuacja wym aga nowych m e t - ,  
działania i nakłada na naszą inteli­
gencję nowe obowiązki. Tercz  infęTi- 
gcnOa musi dostarczyć zastępów pio­
nierskich, tworzących polskie warszta­
ty  pracy . w których zatrudnienie zna j­
dzie szary emigrant".

To jest bow'em — obok osadnictwa 
rolnego. — główna forma ekspansji ludz­
kiej, mająca tę wyższość nad osadnic­
twem że jednocześnie stwarza duże mo­
żliwości dla eKspansji gosnodsrezei I to 
jest powód, dla którego musimy myśleć 
o zdobyciu mandatu kulonjalncgo. Czas 
nagli.

^ - l a m p o w y  S u p e r -  
h e t e r o r ł y n a  « b w o - .  
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M *  st^cil  w i m c z R i r i i  —  z r a n h n y  

Model947A Modei 44A Model5^A
i  *i»kresv fa l z e  s k ® .  S U P E R  I n d u c t a n s e  
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[Rrigaą BARW IK & B O R Z E M S K I
Lwów, ul. Kopern ka 18 te1. 218-60.

SKARGI I ZALE

O b r a z k i  k o l e j o w ®
N  e p o

W pociągach popołudniowych stale 
bywa przepełnienie. W całym garniturze 
jest kilka wagonów z napisem: dla ucz­
ni, dla uczenie i dla służby kolejow ej.

Gdy przypadkowo do takiego wago­
nu wejdzie z ykły pasażer — wnet wy­
prowadza go konduktor z całą stąifi,w- 
czością. Inaczej ma się z służbą kol ejo-

r s ą d k i
wą, wracającą po pracy do domów.

C; nie zważając na to, że mają rezer­
wowane wagony, rozchodzą się po całym 
pociągu wyszukując sobie miejsc wy­
godniejszych.. Wnoszą zaś do przedz alu 
ze sobą zapach smoły, sadzy i... machor­
ki, i o wszystko nie uprzyjemnia wcale 
grubo opłacanej podróży pasażerom.

Uporczywe zaparcie, katary grubej 
kiszki, wzdęcia, osłabione funkcje żo­
łądkowe, zastoina ogólna, osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i poć 
żebrami przechodzą przy używaniu ra 
no i wieczorem po szklaneczce natural­
nej wociy gorzkiej Franclszka-Józefa 111^

N araia , ż.  Szyszko, 54 kg; Nigeria, 
j. Augustyniak, o4 kg.; Witeź, ż. Koń- 
czal, 56 kg.

Gonitwa III. — 7U0 zł. Dla 3 1. i st. 
og. i ki. D y s ian so ł .  1.800 m.

Bitna, chł. Dymek 56 kg.; Be?trce: 
ż. Kończai. 61 kg.; Carmen III., M. N., . 
6l kg.; Fides, ż. Olejnik, 61 kg.; Folsa, 
N. N. 55 kg.; Fenomen. N. N. 63 kg.; 
Szanfary, N. N. 58 kg.; Toruri. j. Kusin, 
57 kg.; Trubadur, j. Bogobowicz, 62 kg.; 
Yoleur, j. Kaczmarek 57 kg.

M ATERIAŁY  u UBRANIA 3ESKIE
PALTA, RAGLANY z najlepszych fabryk bielskich, 
Oryg. Angielskie oraz wszelkie dodatki krawieckie 

p o l e c a

DOM MODY
OLBRZYMI WYBóR[ Lw6w,
CENY NAJMIZSŹE! j  H o t e l  E u r o p ę - s K i

Program wyścigów konnych
na dz:eń dzisiejszy

Gonitwa I. — 70 zł. (przeszkody). Dla i Gonitwa II. _  800 zł. Dla 3 1. og i ki 
4 1. i st. koni. Dystans ok. 3.600 m. J arabskich. Dystans ok. 1.800 m.

Azara, J- hr. Rostworowski, 71 k g ;  I B= ilda, ż. Janusik, 54 kg.; Melodia, 
Amarant, N. N., 68 kg, l ż .Balcerzak. 54 kg.; Mora. N. N.. 54 kg.;

Gonitwa IV. — 1.000 zł. Dla 4 1. i st<
og. i kl. arabskich. Dystans ok. 2.000 m.

Argus. N. N. 62 kg.; HI Hasa, p. Żar- ■ 
czewski 60 kg.; Karagos, N. N. 62 kg.; 
Lechistan, ż. Kończai 62 kg.; Madrygał,
N .N. 5& kg.; Moniłoba, ż. Szyszko 57 
kg. Medal, N. N. 5£ kg.

Gonitwa V. — 1.500 zł. Dla 2 1. og. i 
kl. Dyst. ok. 1.200 m.

Adalia, ż. Kończai 54 kg.; hallali, 
j. Bews 51 kg.; Hakayawa. j. Kaczmarek 
56 kg.; Augur, N. N. 54 kg.; Fredo, 
j. Czysz 57 kg.; D^ećhoi, z Olejnik 56 
Kg.; Prima, N. N. 54 kg.; Utałija, j. Eljasj, 
II, 51 kg.

Gonitwa Vf. — 500 zł. Dla 3 1. i sr. óg  
i kl. Dystans ok. 2.yoo m.

Admonicja, cht. Wierzbicki 58 kg ; 
Comoine j. 'Kawalec 50 kg.; Eol, N. N., 
58 kg.; Mohacz, N. N. 63 kg.;,Ogarek, 
N. N. 58 kg.; Ostoja, j. Czysz 56 kg.; 
Pandur, j. Bogobowicz 63 kg., Reytan, 
p. ZaiczewsKi 58 kg.; Urocza, j. Rusin 
56 kg.; Warta, N. N .55 kg.

Gonitwa Vll. — 1 200 zł. Dla 3 1. i st. 
og. i kl. Dyst.jók. 1-800 m. (sprzedażn-a):

Carmen 111.1 N. N. 61 kg, 1000 zł.; 
Cenna, j. Eljasz II., 55 kg., 1.000 zf.; Fe­
nomen, j. Kawalec el k g ,  60o zi.; Fides, 
ż .Olejnik, 61 kg.. 1.000 zł.; Gravelot,
ż. Kończai, 56 kg., 600 zł.; Harcerka,
j. Eljasz II.. 54 kg., 60C zł.; Rabuś, N. N., 
58 k g .  1.000 zł.; Yoleur, j. Kaczmarek,
58 kg., 1.000 żł.

Na SZE T Y P v.
1. Azara
2. Nigeria, Witeź
3. Voleur, Fides, Trubactur (Carmen)
4. Lechistan, Argus
5. Dzechal, Prima, H akayaw t
6 Pandur, Eol, W arta
7. Gravelot, Voleur, Carmen (Cenna)

Tad.

S W E T E R Y  i f e S Y K '?
 R Ę C Z N E J  R O B O T Y

ze ik la d t i n a  zam ów ienie poleca

Dom K łći-R i 2
Zajęcia uboczne 

nauczycieli kontraktowych
Ag. Wschód donosi:
Kuratorjum Okręgu szkolnego we 

Lwowie przypomniało kierowrictwom 
szkól przepisy, ootyczące nauczycieli 
kontraktowych, którzy zobowiązani są 
do ścisłego stosowania się do ustaw, o- 
bowiązujących wszystkich nauczycieli 
szkoły, w których pracują.

Nauczyciele kontraktowi zajęci w peł­
nym wymiarze godzin, nie mogą mieć 
nym wymiarze godzin, nie mogą mieć 
zajęć , ubocznych. Natomiast rygorów 
tych nie można stosować w całej rozcią­
głości do nauczycieli kontraktowych za­
jętych w niepełnym wymiarze godzin, 
którzy z pracy nauczycielskiej nie mo­
gliby się dostatecznie utrzymać.

Od tych nauczycieli wymagać jedyme 
należy zgłoszenia o przyjęciu zajęcia u- 
bocznego. Gdyby jednak zajęcie to miałó 
oczywiście przeszkadzać w nateżytem 
spełnianiu określonych umową obowiąz­
ków nauezyc:elsKich, należy skłonić na­
uczyciela do porzucenia zajęcia ubocz- 
ł*Jgo, lub rozwiązać z nim urnowy.
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CO DZIEŃ NIESIE?

I S
PAŹDZIERNIKA
V ich. ił. g. 5.56 tu 
Z««h. sł. g- 4.40 m

Niedziela
Edwarda Kr. W.

Poaladi. Kaliksta

R F P E R T U A R  TEA TR Ó W  M IE JSK IC H  

T E A T R  W IE L K I

Niedziela, 13. 10. g. 12-ta w południe 
„Chłopcy z placu broni". (Teatr Orlęcia).

Niedziela, 13. 10. g. 3.30 „Awantura 
w Raju". Ceny najniższe.

Niedziela, 13. 10. g. C „Muzyka na uli­
cy". Ab. 1.

Poniedziałek, 14 10. „Muzyka na uli­
cy". Ab. 1.

Wtorek, 15. 10. g. 8.15 Koncert Józefa 
Schmidta.

TEA TR  ROZMAITOŚCI
r

Nieczynny.

CYRK „ARENA" rui. Gródecka 37,) 
ptzedstawiei le o godz. 8.15. Program 
sensacyjnych atrakcyi. 
■ B m n B B B O W H B M i

CYGANERJA
1319

L«Hw, Hotel Krakowski
to najtańszy i najelaga tuj 
lokal rozrywkowy

R E P E R T U A R  K IN O TEA TR Ó W

ATLANTIC: Pepo (Żona za tysiąc ru­
bli).

APuLLO: W acuś z Adolfem Dymszą. 
CASINO: „W yprawy Krzyżowe", 
CHIMERA: „Maty pułkownik". 
COLOSSEUM: „Macierzyństwo** 
GRAŻYNA: „Dziewczęta w mundur­

kach"
KOPERNIK: „To djabeł. nie kobieta." 
MARYSIEŃKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 

■się.
MUZA: „Jestem zbiegiem",
PAŁACE: „Dwie Joasie".
PAN: „Czerwony Sułtan" (Abdul Ha- 

mid) oraz dodatki.
PAX: ,Młody Las“ i aktualne dodatki. 
RAJ: Pieśń Kozaka — Jose Mojica. 
STYLOWY: „Katiusza" oraz rewja. 
ŚWIT: „żona  w złotej klatce" i „Den­

tysta czarodziej"
TON: „Irela, królowa pieśni".
WANDA: „Viva Yilla"

Józef Hofmann w Teatrze Wielkim
W poniedz. dn. 21. bm. o godz. 20. 

wystąpi w Teatrze Wielkim jeden z naj­
znakomitszych pianistów świata njffśtrz 
Jozef Hotmann, który po atuzszej nie­
obecności w kraju ub. sezonu g-ał w 
Warszawie 4-krotr.ie wobec przepełnio 
nych sal koncertowych. Wirtuozja Hof- 
manna — to szczyt sztuki odtwórczej — 
pisała prasa warszawska. Dzięki s ta ra ­
niom warszawskiej dyrekcji konceitowej 
Henryka Markiewicza mistrz Hofmann 
zawita do Lwowa tylko na Jeden kon­
cert. Bilety sprzedaje Orbis" pl. M an­
iacki. 1369

Szajka włamywaczy 
kleparowskich ujęta

( a )  W czorajszej nocy nieznani zło­
dzieje podkopem z piwnicy włamali się 
do sklepu Sam uela  Farba  przy ul. W a r ­
szawskiej 1. 2, na Kleparowie, skąd w y­
nieśli znaczną ilość towarów, przedsta ­
wiających wartość około 700 zł. Podję­
te dochodzenia policyjne doprowadziły 
w kilka godzin później do ujęcia całej 
szajki. Tworzyli ją :  T adeusz  W inkler  
i Michał Czornij, obaj zamieszkali przy 
ul. W arszawskiej 1. 12, oraz A do lf  Je­
z iorkow ski  i Helena Litwin, zamiesz­
kali przy ul. W arszaw skiej  1. 14. Część 
skradzionego towaru odebrano. Szajka 
odstawioną została do dyspozycji sę- 
Iziego śledczego.

Pawilon nr. 13
(a) Pawilon nr. 13 na pl. T argów  

Wschodnich oglądał wczorajszej nocy 
w swem wnętrzu rzadkich a wcale nie­
pożądanych gości: złodzieje, którzy
skradli ciemno -  zielone obicie sukien­
ne wartości około 500 zł. Jako silnie po­
dejrzanych o popełnienie tej kradzieży 
przytrzymano Józefa Łupkowskiego i 
Franciszka Berezowskiego.

Kronika lwowska

(a) Po podaniu w dniu w zorajszym 
granic rejonu Komisarjatu I. i II., przy­
stępujemy obecnie do następnych Komi­
sariatów.

III. KOMISARJAT
Siedziba Kunis-.rjatu: ul. Zamarsty- 

nowska 1. 30.
Tel. 200-47.

Granice: Od zbiegu ul. Kazimierza 
Wielkiego z ul. Karną, —  ul. Karną, 
Szpitalną, Źródlaną, Kresową, Granicz­
ną, Królewską do ul. Marcina, —  ul. 
Marcina do ul. Żółkiewskiej, w poprzek 
ui. Żółkiewskiej, ul. Studzienną do

dworca Lwów —  Podzamcze, dalej 
w poprzek torów kolejowycn w kierun- 
ku ul. Zamkowe', ul. Zamkową do drogi 
Kisielki, tą drogą do wylotu ul. Teatyń- 
skiej, —  ul. Teatyńską, Szkarpową, pl. 
Strzeleckim, ul. Kościelną, prawą stroną 
pl. Krakowskiego (stara granica), pl. 
Gołuchowskich. ul. Kazimierza Wielkie­
go do wylotu ul. Karnej.

IV. KOMISARJAT.
Siedziba Komisariatu: ul. Kurkowa 

1. 23.
Tel. 201-32.

Granice: od zbiegu ul. Kochanowskie­
go i Piłsudskiego, tą ulica, wschodnią

BIURO KONCERTOWE M, TUERKA SALA TEATRU WIELKIEGO
f  f  11 O l i  ■ I I  l i m  Tenor — światowej sławy artysta filmowy

wystąpi z jedynym koncertem

w i wtorek 15 października 1935 r.
P rzedsp rzedaż  biletów  w m agazyn ie  n u t G. S ey fa rth a , ul. A kadem icka 6. 1376

stroną pl. Bernardyńskiego, ul. Czarniec­
kiego ao zbiegu z ul. Teatyńską, ul. Tea­
tyńską (numera parzyste), drogą Xi- 
sielki, dalei oznaczoną już granicą Ko­
misarjatu III. P. P. do starej gianicy m, 
Lwowa i Zniesienia, .astepnie tą grani­
cą w kierunku ooludniowym i ptd.- 
wschodnim do przecięcia się z granicą 
gminy Krzywczyce i Zniesienie, tą gra­
nicą w kierunku północno-wschodnim 
do przecięcia się z linią toru kolejowego 
Lwów — Podhajce, nasteonie północną, 
zewnętrzna granicą parcel: grunt. 1. kat. 
1556 m. Krzywczyce do przecięcia sie 
z linia kolejową, następnie do zbiegu 
m. Krzywczyce, Jałowca i Lesienic, 
wschodnia granicą do przecięcia się ze 
starą granicą m. Lwowa, tą granicą i 
Lesienic w kierunku południowym, starą 
granicą Lwowa i Winnik, starą granicą 
Lwowa ’ Sichowa do zbiegu granic Lwo­
wa, Kozielnik i Sichowa, starą granic? 
Komisariatów I. i 'V. do przecięcia się 
ul. Kochanowskiego i Piłsudskiego.

T r z e c h  s p ra w c ó w  p r z y t r z y m a n y c h

i
( a )  W czorajszej nocy na arodze, 

wiodącej z Z agórza  do Komańczy, 
trzech nieznanych sprawców dokonało 
napadu rabunkowego na wóz Antonie­
go Połyka, który wiózł towary zc Sa­
noka do ł  ukowa. Sprawcy pobili P o ­

łyka kołami, poczem zrabowali mu to­
w ary  i zbiegli. W  foku podjętych na­
tychmiast dochodzeń policyjnych przy­
trzymani zostali sprawcy: Michał Jan­
kowski,  liczący 25 lat i Piotr Tulejbicz  
19-letni, obaj ze Szczaszyna i Filip

Kudlik, 26-letni, którzy po rozpoznanitl 
ich przez pobitego i poszkodowanego 
Połyka, odstawieni zostali cło dyspo­
zycji sędziego śledczego. T ow ary  przed 
stawiały wartość 180 zf.

f. 1.8.!.
podaje do wiadomości, źe we lwow­
skiej sieci telefonicznej będą instalowa­
ne telefony bez pobierania opłaty w stę­
pnej i instalacyjnej w , okresie od dn;a 
15 października 1935 do dnia 14 lutego 
1936, o ile przedtem nie zostaną wyczer­
pane posiadane rezerwy w poszczę-* 
gólnych kablach.

PP. Reflektanci na nowe telefony 
powinni zgłaszać się osobiście do Za­
rządu Telefonów, ul. Sykstuska 26, •:/ 
godzinach biurowych od 9 do 16-ej w 
celu podpisania odpowiedniej deklaracji.

Zgłoszenia nieosobiste (w zastęp­
stwie, przez członków rodziny itp.) 
przyjmowane nie będą.

Z opłaty wstępnej w wyżej wymie­
nionym okresie będą zwolnione apar '.y 
ścienne. Dopłaty za aparaty biurkowe, 
aparaty dodatkowe, dodatkowe gniazd­
ka, dodatkowe dzwunki i opłaty za od­
ległość poza strefą 1-szą będą pobiera­
ne w wysokościach przewidzianych ta ­
ryfą.

Wobec spodziewanego dużego na­
pływu nowych Abonentów zakładanie 
telefonów bedzie uskuteczniane w ko­
lejności składanych zgłoszeń.

Wszelkie informacje udzielane będą 
przez telefon Nr. 211-55. (x)

Strajk robotników 
„StradyM trwa

(a )  Strajk  robotników brukarskich 
zajętych przy przebudowie jezdni na ul. 
Kazimierza Wielkiego, prowadzonej 
przez przedsiębiorstwo „S trada" ,  trwa 
w dalszym ciągu. Przebieg strajku spo- 
koj ny.

Na tle konknrencji
( a )  PI. Św. Jura był wczoraj wie­

czorem widownią wielkiej aw antury  na 
tle konkurencyjnem. Michał Hanusz- 
czak, liczący 27 lat, sprzedaw ał jabłka, 
z czego był wielce niezadowolony do­
zorca kamienicy przy pl. Jura 1. 6, gdyż 
i on trudnił się sprzedażą owoców. 
W  pewnej chwili ów dozorca, nieznany 
narazie z nazwiska, tępem narzędziem 
zadał Hanuszczakowi tłuczoną ranę na 
głowie. Rannego opatrzyło Pogotowie.

Zamach samobójczy 
Borysławianki

(a). —  W  dn.u wczorajszym po 
południu z bliżej narazie nieznanych 
powodow pozbawiła sie życia wystrza 
łem z rewolweru skierowanym w skroń 
Helena Wełeszczuk, licząca 23 lat.

Straik na budowie gmachu 
spółdzielni

(a ) .  —  Na tle ekonomicznem wy­
buchł wczoraj strajk robotników, zaję­
tych przy budowie gmachu spółdzielni 
im. Aforaczewskiego w Borysławiu. 
Przebieg straiku spokojny.

Gdy dziecko pozostaje 
bez dozoru

( a )  W Kozinie, w powiecie dohro- 
milskim, nad miejscowym potokiem 
bawiła się wczoraj, pozostawiona bez 
dozoru, 3 letnia Katarzyna Popiel. W  
pewnej chwili dziewczynka w padła  do 
potoku, głębokiego w tem miejscu na 
30 cm. i utonęła.

Zdarzenia i wypadki
(a). —  Tajemnica przystanku tram­

wajowego. — Przy jednym z przystan­
ków na ul. Gródeckiej zatrzymał się 
wczoraj niejaki Lew Nemenyes (ul. Za ’i 
kowa, 1. 43), przyczem obok położył 
walizę z rozinaitemi dodatkam1 modniar 
skiemi. / a  chwilę przystanęło obok nie­
go dwu jakichś osobników, z których 
jeden nawiązał rozmowę z wymienio­
nym, a drugi tymczasem sprzątnął w a­
lizę, z którą zemkr.ąl w nieznanym kie­
runku, podobnie jak i jego towarzysz 
pc złodziejskim fachu.

(a) —  Fatalny skok z pociągu. —
Do tutejszego szpitala powszechnego 
przywiezioną została wczoraj Zofja 
Sienkiewicz (ul. Supińskiego, 1. 20), ktć- 
ra wyskakując z pociągu na dworcu ko­
lejowym w Szczercu, doznała złamań.a 
lewej nogi.

(a) Doniesienie przeciw oszustom. 
Jan Haikun, zamieszkały w Skwarzawie 
Starej, v. powiecie żółkiewskim. doniósł 
policji, ic Michał Kidiniec (ni. Żółkiew­
ska 1. 40) i Wasyl Kurd''ba, tamże za­
mieszkały wyłudzili od doncczącego 
100 zł. pod pozorem w y  arania się mu 
posady na kolei \a tu -a im e  posady Uj 
nie wyrobili, bo nie mogli, a z pobra­
nych pieniędzy zwrócili nu1 70 zł.

Wyrok w procesie 
Marty Offner i tow.

W czoraj wieczorem po dwudniowym 
procesie zapad ł wyrok w  procesie ko- 
munistycznym przeciw Marcie Offner i 
tow. Przysięgli zażądJli pytania  co do 
M arty  Offner i Micnaliny Kałamaniak 
w kierunku przechowywania nielegalnej 
literatury.

Na mocy werdyktu sędziów przy- 
sięgłych skazami zostali: Antoni Kostia  
na 7 lat więzienia z pozbawieniem praw 
na przeciąg, lat 10, E ljasz  M artyna  na 
3 lata więzienia, Michalina Kałamaniuk  
na 1 i pół roku więzienia, a Marta O f f ­
ner  na 1 rok więzienia. Te  dwie os ta t­
nie za przechowywanie nielegalnej lite- 
.ratury. ___________________

Magazyn pościeli R . D R Ż A Ł A
Lwów, C horołcartn; 5. poieea kołd*y, m ate i.ee  
przerabia kołdry po 4 *C m a.erace po I  l l  

przyjmuje pierze do prania, tel. 294-8L S7J
 ----- ~----------------------------- !■— 11 ■■■ I

KRONIKA KRAKOWSK:.

ZIEMIĘ Z OLSZYNKI GROCHOW* 
SKIEJ NA SOWIN1EC przywiozła dele­
gacja Związku Stowarzyszeń przyjaciół 
Warszawy. Również hołd Maisz. Piłsud­
skiemu na Sowińcu złożył Zarząd głów­
ny Związku Straży pożarnych R. P. i ,wo- 
jewódcy inspektorzy.

DZIEŃ KONIA urządza w niedzielę 
13 b. m. krakowska Izba Rolnicza pr?> 
udziale Związku opieki nad zwierzętami. 
Celem tej imprezy jest podniesienie \v 
oczach ogółu wartości konia w rolnictwie 
oraz jego roli w obronie kraju.

PRZESIEDZIAŁ NIEWINNIE W W1Ę. 
ZIENIU JEDEN ROK Władysław Seter- 
nus ( i  21), podejrzany o współudział w 
napadzie na dom Seeweldów, we wsi 
Radgoszczy. Niewinność jego wyszła na 
jaw przypadkowo, w czasie innej rozpra­
wy przeciwko szajce złodziejskiej, która 
grasowała w tej samej okolicy.

REPERTUAR KINOTEATRÓW*
ADRIA: nieczynne.
APOLLO: „Folies Bergere-  
BAGATELA: „Chłopcy ?. placu bron**1 
MUZEUM: „Antek dicmajster" (A.

Dymsza).
PKOM1EŃ: ..Nędznicy*6 
STELLA: „Halka"
SZTUKA: ..'Jn ior.v świat"
ŚWIT: „W acuś"
UCIECHA: ..Dziewczęta w mundurkach" 
WANDA: ..Dwie Joasie"
7.GR /  i •• ,.śluhv ułańskie**
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Defilada sadów i ogrodów
(— ) Ożywił się znów wczoraj plac 

Targów Wschodnich, tym razem aając 
pole do popisu naszym sadom, szkółkom, 
warzywom, nasionom i t. d. Od pawilo­
nu wystawowego w którym umieszczono 
eksponaty, zgromadzone przez M ało­
polskie Towarzystwo Rolnicze, wieje 
potężny oszałamiający zapach Sadów i 
ich krasy jesiennej. .To W ystawa Ogrod­
nicza, która otwarta została wczoraj o  
godzinie 12 w południe. W  - fwarckt W y­
stawy imieniem pana wojewody wziął 
udział p. naczelnik Gnatk^wski, imieniem 
miasta p. prezydent Drojanowski, imie­
niem Izby Rolniczej p. prezes P ap |ra .  
Ponadto zauważyliśmy panów: prezesa 
Izby Skarbowej Gregera, p. starostę 
Eckhardta, p. dyr. Izb" P. H. dr Jasiń­
skiego. p. prez. Lewickiego, p. dyr. Skuta.

Do przybyłych przemówił p. prezes 
Potworowski, wskazując na cele W ysta­
wy Ogrodniczej. Ponadto zaznacza p. pre 
zes że sadownictwu Ziemi Czcwieńbkiej 
w latach od 1930—35 przybyło około
5.000 ha dobrze zagospodarowanych. 
Dziękując tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do stworzenia wystawy prosi 
p. prezes Potworowski o  zainteresowanie 
się eksponatami. Zkolei po krótkiem prze 
mówieniu przecina wstęgę p. nacz. Gnat- 
lcowski.

.Wschodzimy do pawilonu. Na pierw­
szy rzut w pada nam w oczy bogactwo 
kjlo rów  kwiatów, owoców, o  nozdrza 
uderza podniecający zapach sadów i o-
grodów. . . . .

Wiec przesuwamy się 'bok  imponu­
jącego stoiska Lwowskich Ogródków 
Działkowych, prezentującymi zbiory ze 
swoich 17 ogrodów rozsianycn po wszyst 
kich dzielnicach miasta. Trzeci zaledwie 
rok a ileż pięknego sukcesu. Ze śmie­
tnisk niemal wyrastają te ogródki ku ra ­
dości i pożytkowi działkowców. T ow a­
rzystwo tó, które swój cel opiera prze­
ważnie o rzesze bezrobotnych, liczy dziś 
1,200 działkowców i to nietylko we Lwo­
wie. A obok eksponaty „Zawodowej 
Szkoły Sielańskiej“, a wśród nich gablo­
ty, właściciela znanej pracowni stolar­
skiej na Łyczakowie p. Nikodemą. He­
rolda. Pełne ziół, korzeni, kwiatów, mie­
szanek suszonych. T o  owoc jego wol­
nych niedziel, ta  plon podłwowskich la­
sów i pól. Bo pan Herold to stolarz, nu­
mizmatyk i zawołany ziołarz. A yi dal­
szej kolei eksponaty książąt Lubomir­
skich z Niżyńca, Zakładów Ogiodnl-

KRAW AT
1367

eleganck i i gustow ny * angielskiego 
i szw ajcarsk iego  jedw akiu po eeaie ści­
śle febry czaej peleca wytw-vraie krawatów 
L w ó w , 3  l iA J A  17. P n e ró b k e  kraw a- 

tów eta P. T.Kupnją«y«h b e z p ł a t n i e ^

Święto pracy w Starej 
Wsi

Liga Drogowa, Okręg Lwowski ko-

dniach 13-go 1.15-go października
i. r odbędzie się Św ifto Pracy w Starej 
Vsi" o Brzozów, oclem n iffiawy drogi 
iromadzkiej z następującym progra-

Niedziela, dnia 13 października 1935 
o -odź 10-tej nabożeństwo w koscie- 

e parafialnym w Starej wsi, o godzinie
6-?e, zebranie w sali teatralnej z nasię-0 rej zeDramc ę tow0 wstępne,
jującym programenft
ial-og „Nauka, praca , a’zie°ń
iracy“, deklamacja ;,,za j
Święta Pracy Oppmana,
nnyeh autorów, śpiew zwvczajem
kp“ rannlenie dawnym zwyczajemkę , zapalenie hasłem do
[ogni) wici, które mają J
Jojutrzejszej zbi<jr? ^ ê L zierm5a 1935c 

Wtorek, dnia 5 P . 0 godzinie
1 godz. 6-tej rano P ® dk̂ >  na drodze 
> 30 zbiórka pracowniko'w , rozpo_ 
iwanej-Skokówką; o g° z" . wspóiny 
:zęrie pracy; o godz. b; dowa; o  g°- 
mioł Pański i przerwa ° b' aJ  p r ;vgo-

t ,ei lal5Z,ó Ł w S " .r>wanie Krzyza pamią przemówie-
cnie tegoż i na zakonc kościelnych j

IŁUSgSTwiS*. ^
rkoi cznych . przy wspót-

Impreza odbędzie ? hf_ potoc_
idziale miejscowych W . -  p ra .
nego z Rymanowa, twe> y ( oddzia}ów 
:y, oraz delegatów Okręg 
Gfii Drogowei

Ziemi Czerwieńskie?
czych Małopol. Tow. Rolniczego we | 
Fredrowie ad Rudki, eksponaty powiatu 
lwowskiego, (Czyszki, Gaje. Winniczki, 
Zboiska, Malechów), pow. Zaleszczycki, 
i wiele innych, Podziwiamy eksponaty 
Szkoły Gospodarczej w Snopkowie, ogro 
dów Połanieckiego, nasiona Riedla (Ru- 
towskiego), nasiona i narzędza ogrodni­
cze Klimowicza, eksponaty Domu Han­
dlowego Kadernóżki we Lwowie (Kam- 
piana 5) i wiele, wiele innych.

Na szczególną uwagę zasługuje je­
dnak w grupie lwowskiej bogactwo eks­
ponatów gospodarstwa sądowniczo -  
mlecznego p. Wandy Parylakowej w So­
kolnikach pod Lwowem. Na tym 40 mor­
gowym gospodarstwie cudów dokazują 
,ego właściciele. Niejeane maliny, szpa­
ragi, truskawki, poziomki, któ,e nabywa­
my we Lwowie to trud pracy tego go­
spodarstwa, które szczyci się posiada­
niem 1200 sztuk drzew owocowych. Nic 
dziwnego przeto, że gospodarstwo Pań .
•siwa’Pary isków • jest niemal uczelnią dla 
okolicznych chłopów z Sokolnik, Żubrzy 
i t. d., którzy tu czerpią poradę i otuchę, 
a przykład w pracy.

O inż. Parylaku, synie ś. p. prof. Pa-

iylak.a, cenicntgo polonisty i krzewiciela 
idei narodowej na Śląsku Cieszyńskim, 
mówi dziś okolica z uznaniem i szacun­
kiem, śledząc jego pracę i ofiarność. T a-  
kiemi gospodarstwami powinien być oto- 
c^ .iy  Lwów

Należy również wymienić eksponaty 
Katolictoej • Spółdzielni Pszczelarzy 

pszczoła" we Lwowie, no i bogate stoi­
sko znanego zakładu Freegego w Kra­
kowie, Spółdzmlni Leśników we Lwowie, 
Syndykatu Zbożowego we Lwowie i t. d., 
i t. d. Nie Dyiibyśmy sprawiedliwi, gdy­
byśmy nie podnieśli trudu dyr. Skuta i 
jego .pomocnika p. Rudnickiego, którzy 
zajęli si? zmontowaniem tej wystawy. 
Nie wlino nam p o ró rąć  bogatego ter.mt 
szkółek drzewnych, które umiejscowiono 
tuż obok pawilonu.

A zresztą niech Lwów, który kocha 
kwiaty, lubuje się w owocach, sam prze­
kona się i oceni trud Małonolskiego Twa 
Rolniczego, które najsilniejszy w orga­
nizowaniu tej wystawy nacisk położyło 
na eksponaty chłopskie, których ilość 
jest spora. Przebija się matopolsKi owoc, 
przebijają się małopolskie warzywa i ży­
czyć im należy dalszej szczęśliwej drogi.

E.WLDEL
100  f i l i ż a n e k  1372 
z jednego kilograma

" W  A .  i r  m a te ria ły  na ub io ry  m ęskie  i dam skie z  na j-
L ź  W  lep szy ch  f«bryłr BIELSKICH i ANGIELSKICH

poleca po cenach śc iśle  hurtow nycn Firm a 1303

I A 7 A D  \  O  UL SZPI TALNA 1
L A f a A K  K K I & E h C  P o m  Towarowy)

n— l i

Ch. S&adler
Lw ów , Jagiellońska 15

^ . M E N  K E R K R A W I E C  
M Ę S K I

PRZYKRAWACZ ZAGRANICZNY Lwów, ul. S y k c fu s k a  27 I p.
Poleca się P . T. Publiczności. W y k o n a n i e  w y k w i n t n e .
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Dzisiejsze uroczystości 
ku czci M. Konopnickiej
Ku uczczeniu 25 rocznicy śmierci 

Mąrji, Konopnickiej. odbędzie- się w nie­
dzielę 13 bm. c godz. 19-ei uroczysta 
Akademją w sali Kasyna i Koła Lit. Art. 
we Lwowie.

Program rozpocznie przemów.ieni_e 
wiceprezesa Polskiej Akademji Literatu­
ry Leopolda Staffa. Chór Polskiego 
Tow. Muzycznego pod batutą dyr. Dr. 
Adama Sołtysa odśpiewa pieśni Galla i 
M. Mierzejewskiego, do słów Marji Ko­
nopnickiej, p. Helena Ottawowa oacgra 
Statkowskiego preludium G-dur i Cho­
pina Imprompfu Fis-dur, p. Walerja Ję­
drzejewska odśpiewa A. Sołtyst Noc 
Majowa, Karłowicza Na Śniegu, i Nie­
wiadomskiego „Nie swatała mi cię sw af 
ka“ przy akompaniamencie p. Hildy Mi- 
niewskiej-Rzepeckiei, prof. Czesław 
Krzyżanowski wygłosi poezle Konopnic­
kiej (wyjątki z Iniaginy : Pana Baicera 
w Brazylji).

Wstęp wolny. Przy wejściu d ob ró ’ 
wolne datki na budowę pomnika Marji 
Konopnickiej we Lwowie.

1 5 .  X .  J A D W I G I ( T E R E S Y j
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piękne kwiaty, niskie ctnv

N I C E A”  jj

19 7  n a s zy c h  m iast

Na niedawnym zjeździe miast Mało­
polskich we Lwowie, poruszono bardzo 
ważną kwestję regulacji miast i mia­
steczek Małopolski. W  sprawie tej otrzy 
mujemy jeszcze następujące informacje:

Plany regulacyjne i p om rafy w mia­
stach małopolskich stanowią podstawę 
wszelkich zamierzeń, zdążających do u- 
porządkowania stanu zabudowania 
miast i postawienia ich na poziomie no­
woczesnych wymogów urbanistycznych. 
Nie trzeba szeroko udowadniać, istnie­
nie trudności, na jakie w obecnych wa­
runkach braków finansowych napoty­
kają miasta, szczególnie mniejsze, w re­
alizacji tych zamierzeń. Koszty z tem 
•związane przerastają siły finansowe 
miast mniejszych, wobc^ czego realiza­
cja zamierzeń regulacyjnych, mmio u- 
działu Funduszu Pracy, zresztą w sto­
sunku do potrzeb zbyt skroriinego, mu­
siałaby być odwleczona z wielką szkodą 
dla miast na długie jeszcze łata.

Projekt nadesłany przez profesora 
Politechniki dr. Weigla z ramienia or-

| ganizacji mierniczych przysięgłych, zdą­
ża do umożliwienia miastom rozwiąza­
nia tej trudnej kwestji. Licząc się ze 
słabemi i niedostatecznemi środkami fi- 
na.nsowami miast, projekt przewiduje 
dokonanie pomiarów i wykonania pla­
nów regulacyjnych dla miast małopol­
skich w ciągu kilkunastu lat, przy po­
mocy utworzonego w tym celu Fundu­
szu Pomiarowego miast małopolskich, 
na który złożyłyby się wpłacane stale 
przez miasta udziały w pewnej wysoko­
ści, ustalonej stosownie do możliwości 
finansowych miast (łącznie około lOO 
tysięcy ziotych rocznie),'pożyczki wzglę 
dnie dotacje z Funduszu Pracy (około
150.000 zi. rocznie), oraz pożyczki sta­
łe w ustanowionej wysokości udzielane 
pi'zez Spółkę Inżynierów Mierniczych 
przysięgłych (około 24.000 ?ł rocznie, 
— razem więc około 274.000 zł.). Bio­
rąc pod uwagę 197 miast małopolskich, 
wspomniana organizacja oblicza zreali­
zowanie programu przy pomocy tych 
środków w ciągu około 15 lat, przy-

B E R T A  STARK
LWÓW,  H O T E L  GEORGE‘ A

DZOAŁ K O N F E K C J I  n Z I E C I Ę C E J
p o le c a : najnowsze m odele dz;ecięcych płaszczyków  jesiennych i zi­
mowych, sukienki, ubranka, fartuszki, kapelusiki, rękawiczki, poń­
czoszki oraz bieLznę dziecięcą i niem ow lęca w bogatym  wyborze 
•♦po najniższych cenach. J3g

czem rocznie dokonanoby pomiarów i 
planów przeciętnie dla 10 — 12 miast z 
tom jednak, że w  miarę realizowania 
się planu powiększania lunduszów, roz- 
szerzanoby corocznie prace na coraz 
większą liczbę miast.

Specjalna komisja bada obecnie, po­
wyższy projekt, zmierzający do grunto­
wnej przebuaowy naszych miast na za­
sadach zdobyczy nowoczesnych.

ZE SREBRNEGO EKRANU 
„DWIE JOASIE"

(Pałace)
Joasia (Jadwiga SmosarsKa) często 

zmienia posadę, bo jej uroda naraża ja 
na zbyt natrętne zaloty kochliwych sze­
fów. ,Wobec tego Joasia umyślnie robi 
ze siebie wyokularzoną maszkarę i pod 
taką postacią obejmuje posadę u adwo­
kata (Brodniewicz). Tu jednak sama 
pada ofiarą miłości, zakochawszy się w 
przystojnym szefie, który jednak nie 
zwraca na nią uwagi, mając już sporo 
go kosztującą przyjaciółkę. Joasia wo­
bec tego wraca do swej dawnej postaci 
w kosztownej toalecie zdobywa na balu 
serce adwokata. Smosarska z tej pod­
wójnej roli wywiązała się znakomicie, 
dając ooiebne a znakomicie opracowąne 
kreacje. Obok niej w rolach kobiecych 
wysuwa się naturalnością gry i b. mi­
łym głosem Lucyna Szczepańska. Brod­
niewicz nie ma wiele pola do popisu, 
natomiast Znicz w  roli groteskowego 
dependenta jest wprost nrzenyszny. Jest 
to bodaj najlepsza z i:go dotychczaso­
wych kreacyj filmowych. Udane są epl* 
zody Zelwerowicza, Fijewskiego, Rusz­
kowskiego i Fritschego. Zajęcia czyRte, 
udźwiękowienie bez zarzutu, tempo Pt* 
we, ilustracja muzyczna miła i meledyr1 
na. Jako całość jest to wesoła i dolna 
3<omedi^
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Z Ł O T O ,  S R E B R O ,  Z E G A R K I
i o i c  ■ t a n i o

W Ł . B U S Z E K  I m ,  M o n ia  6
jjap rrw a zegarków i b iż u t ir ji .  — Tai. 218-48

P A R Z ?  S O L E ,  P A R A S O L K I
P ar-- -le •  gradowe i miernieze, naprawy, pa- 

krycia — paleta jedyaa Katolicka Firm a
MAR JA B E M O W A  

h W > l H U v n  Lw5w, WA Ł O WA  9
_____________________________ 1278

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ krawaty
po cenach niskich poleca 8̂ 5

R . M o k r z y c K i ,  natowskiego Z tel. 242-37

Ł

KOtIRAP KAIM i SYN
Lwów, K apern ika  11.

FORTEPIANY, p i a n i n a , g r a .
MOFONY, PŁYTY.

N A J W I Ę K  SZ Y W Y B  4R.

F U Y ^ A dsnłskie, 
męskie, 

lisy nowe,
wszelkie przeróbki wykonuje według najnow­
szych modeli. Ceny przy- a a ■ a
stępka, wykonania mistrzów. V 11 H  11 T  11 
akie firma I H A R J A t l A  l l H D H I H  

Lwów, GAŁECKIEGO 9 23453

H E B L E  do wszelkich pokei najkerzystniej
nabyć możaa 

F T T f f i H f f l f T P  T WYTWÓRNI MEBLI  
S ł  I* Fr. ZIELIŃSKIEGO
Ip?BTT»iii Lwów, Kołłątaja 5

(w podwórzu) Stale 
1636 aa składzie.

O r y g .  m e b l e  a n t y c z n e .  ^

Z n z i i r i o  a s .  
KodoKB.B. a .

dobrym fotografem

Jan Bujak, Kopernika 4

FUTRA NOWE
szelkie przeróbki 

SICHLER Lwów, pi. Halicki1

I
|  S M

SVE
róbki I
lickl 14 T p- I

już nadeszły  na sezon je s ie n n y  i liiuuw y

k a p e l u s z e ! ? . ; ^  . ' n r !
kapeluszy o UflFIJfl lwów,
I C Z A  v £ K  Ht l \ n n \ n  uL H a l i c k a  4

CERAMIKA
Magazyn porct.ai?'' i szkła poa kierow­
nictwem A. ONYŚKI, Lwów, Halicka 5
(w podwórzu), poleca po cenach najniż­
szych: słoje we wszystkich gatunkach, 
butle, porcelanę, szkło i naczynia ku- 

xhenne. 2057

ORYGINALNE PROSZKI
I/MIGRENa~HERVOSIN’VKvw HUS99 
7N.FABR. KOC T E K

sąiROOKiEMjKOJĄCYM BÓLI

WiELKI WYBÓR I BILIONA OBSŁUGA 1

Futro** B A C Z E S
Lwdw, L E G  J O N Ó W  19

1302 w bram ie h o te lu  Bristol

I I

AUDYCJE RADIOWE
Radjostacj. Lwowska

Niedziela, dnia 13 października 1935 
9.G0 Audycja poranna. 9.50 fLw) Od­

czytanie progr na dzień bież. 10.00 Na­
bożeństwo z Łodzi. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03 Przegląd teatralny w opr. 
M. LisLwicza. 12.15 Poranek muzyczny. 
W przerwie o goaz. 13.00: Teatr W yo­
braźni: Fragment słuchowiskowy z ko- 
medj? Fredry „Gwałtu co się dzieje".
14.00 Odczytanie fragm. z powieści B. 
K a  pa. kiego p. t. „Brama świata". 14.20 
(Lw) Muzyka saionowa. 15.00 (Lw) 
Skrzynka rolnicza

15.15 (Lw) Utwory na cytrę. 15 25 
Przegląd produktów rolnych. 15,38 Mu­
zyka z płyt. 15,45 „Jak racjonalnie użyt-

” ** = = j = B !.- BBB BBBSmaBSm
M A I I M A U h  m aszyny  do s i y t  a N A U P I A N N  n ajw yższej jak o śc i 

z 3(M etnią gwa- 
ra n c ją  arcya«,.eło p recy zy jn e j m echan ik i po 
cenach  1 onknrency j- 1 jL A B |  a i  a  
n ie  n i-k ich  po leca J *  V  . ,

Lwów, WAŁOWA 11 te ł. 228-70 
U w aga: d la  k n p n jic y c h  b e z p ł a t n y  kura  
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kować stawki włościańskie" — odczyt
16.00 „Chcemy być dzielnymi ludźmi". 
16.15 „Poiska tanfara" (Oktet Aleksan­
dra Sielskiego), 16.45 „Cała Polska 
śpiewa".

17.00 Muzyka taneczna. 17.40 „Mi­
gawki regjonalne". 18.00 Recital forte­
pianowy St. Niedzielskiego. 18.30 Po­
wszechny Teatr Wyobraźni: Słuchowi­
sko orygin. Janusza Meissnera o ś. p. 
Stanisławie Hausnerze p. t. „Ocalenie".
19.00 (Lw) 7aoowiedź programu. 19.10 
(Lw) Koncert reklamowy. 19.25 (Lw) 
Wiadomości sportowe. 19.30 (Lw) Hum-

nad esz ły  ODBIORNIKI
krajow e i zag ran iczne . N iskie ceny  

D ogodna sp ła ty .

TEL E - RAD i O
M . K U B I S Z Y N  i SFCA, L w ó w  

CHORąZCZYZNA 7 123/

UWAGA f l D R t l :  TYLKO 7

perdiack: „Jaś i Małgosia" (płyty). 19.45 
„Co czytać *. 20.45 „Wyjątki z pism J. 
Piłsudskiego". 20.50 Dziennik wieczorny.

21.00 „Na W esołej Lwowskiej Fali" 
Nr. 117 p. t. „Aktualium na cenzurowa- 
nem". W esoła rewja aktualności, piose­
nek i skeczów pióra J. Tota. W . Kora- 
biowskiego, H. VogelfSrtgera i K. W aj­
dy. Muzyka Zb. Lipczyńskiego. 21,30 
„Podróżujmy": „Na Morzu Czarnem —  
w kajaku" — felj. wvgł. W . Korabinw- 
ski. 21.45 Wiadomości sportowe, 22.U0 
Muzyka tanec zn? 23.00 Wiadomości me­
teorologiczne dla komunikacji lotniczej. 
23.05 Przeboje (płyty).

3 4  Z ł .  S E R W I S
£  n a  6  o c ó b ,  — N a j t a ń s z y  S k ł a d  
j j  P o r c e l a n y  K A Z  I HI I E  W Z

L E WI C K I  *uMix
Radjostacja Krakowska

Niedziela, 13 października 1935
9.00 T r  z Warszawy. 9.5G Program 

na dzień bież. 10.00 Ave Maria w mu­
zyce (płyty). 10.30 Tr. nabożeństwa 
z Lodzi. 11.57 Sygnał .z  «u, hejnał 
z wieży Marjackiei. 12.03 P r z e s ą d  tea­
tralny. 12.15? Tr; z Wilna i Warszawy. 
14.20 Koncert życzeń z płyt. 15 00 Tr. 
z Warszawy. -15.10 Chor Dana w no-

WARj TTJTY  m e c h a n ic z n e
APOLI NAREGO STARKI  E W K Z A

Lwów, u!. Lindego 3 (w podwórza)

\ l f V l f r t M I I  I A  .  SPAWANIE AUlOGENEM WSZELKICH METALI, TO- 
W  f  K U n U J Ą ł  CZENIE NA TOKARNI U*AZ WSZELKIEGO RODZAJU 
ROBOTY SLUSARSKO - MF-CHANiCZNE. NAPRAWY MASZYN DRUKARSKICH 

i LINOTYPóW. CENY PISKIE OBSŁUGA SOLIDNA.

A. WIŚNIEWSKIEGO

. 7M-71

okazyjnie
Meble Nowoczesne i Antyczne. K luby 
skórzane. T a p c z a n y .  Pokoje 
Kombinowane modern i antyczne, ba­
lony Stylowe. Meble 3iurowe. OBRAZY 
SŁYNNYCH MALARZY. Dywany 

Perskie. Bronzy, Porcelana. 1868

P A R A S O L E ,  r I R S i C L K I

A
Paraaele fcgre- 
dowe i m ierni­
cze, naprawy, 
pokrycia paleca 
jedyne katolicka 

firm a

„Paragon''
Marja Bemc we 

Lwów, 
Wałews 9. 

1274

REBLE

B iuro Reklam Świetlnych 
i PlaFw iowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7„ tel. 20-9&
Najkorzystniejszą jest reklam a świetl- 

aa w estetycznych, specjalnie dla rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystarkacn tramwajowych i autobuso­
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane są  przet tysiące ofcób.

Dziai plakatow anie afiszów wyposażo­
ny w tablice tak w centrum m iasta jak 
t na peryferiach daje rękojm t należytej 
w  tym ktarunku reklamy. 561

IMUlB I.E
jedelaie, sypialaie 
gabinety, tapczany, 

klnby poleca
\ ( 'edeńska  
W ytwórnia 
Stelarako- 
taoicerska

Lwów, Syk- 
stusk- 41 tel.
?h-79 394

wym repertuarze (płyty) 15.25 Poga­
danka: „Książką jako motyw zdobriczy 
wnętrza". 15.35 D. c. chóru Dana. 15.45 
Tr. z Torunia i Wilna.

16.15 Tr. z Warszawy. 18,00 Tr. 
z Torunia i Wa-szawy,, 19.U0 Program 
na dzień następny. 19 10 Koncert reki- • 
mowy. 19.25 Lokalne wiad. sportowe. 
19.30 Stefan W itas w nowym repertua­
rze (płyty). 19.45 Tr. z Warszawy.

21.00 Tr. ze Lwowa i Warszawy. 
21.45 Wiadomy, sport, ze wszystkich roz­
głośni polskich. 21.58 Przerwa. 22.00 T,. 
z Berlina. 23.05 Poetyczny instrument — 
harfa (płyty).

b e s  p i e n i ę d z y
sprzedaje 

u rz ę d n ik o m  i'ez p a r ę a z y e łe f a

DOROTEUKI Ł  “BraUrówalrn

W I L E Ń S K A
O R K I E S T R A
S Y M F O N I C Z N A

KONCERT PRZEZ RADJC
W NIEDZIELĘ 13. X. O GODZ. 12.19

3 q « i s * i i j t i i i c ;

k l  ii h o  ii*o

^  T * l l / I I A k
i M s  t  l y f i o w i c

i T  Ł l w ó w
i .^Jjs 3>ŁAC IJ^OIRI
(  Kk  Tfl*<iO-99

Ogłoszeniu niehandlowe do 10 slow = :  
30 gr., dalsze wyrazy po 5 gr. Dle =  
poszulc. pracy do 15 słów 30 gr. dal- =  
•I* wy-azy pe  3 gr-tsze. Ogłoszenia Łi== 

kupieckie po 10 <rr sź=3
» O a £ o s z e u i a  d m ś t t e «

=  Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
=  50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
=  drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr, 
=  Ogłoszenia drobne przyjmuje Kantor 

ed srodz. 9—-19 bez ir ,# -w v .

W te j  r u b ry c e  zam ieszczamy 
og łoszen ia  do 13 s łów  po 10 
gro szy  — d a l iz e  w y ra z y  po 5 

g r . ,  ku p ieck ie  10 g r .  ____

F O T  ATS 1 AC, I 
KARNISZE n a jm o d n ie jsz e ,  d 
\1Y do ob razów  i r o b ó t  ręczny 
śZYBY i T U STR A  azlitowa-  
OSTERM AN, Lwów, P i ł su d sk i  
»o 11 obok A snyka ,  tel, 65-S-.

IClS szs — d s ls z e  w y ra z y  y -  5 gr .

vV t e j  r u b ry c e  zs iciezzezoms 
^ to s z e t i a  do 10 słów po SO gro-

F O R T E P IA N
krzyżow y lub  p ian in o  kupię . Go 

k ó w k a .  N ow acki  P i ł su d s k ieg o  17. 
I .17153

, D ENTYSTYCZNY
zakład  15 la t ,  w prow  zony, 
m ło d em u  s tom a to logow i  w y ­
dz ie rżaw ię  lu b  udzia ł .  I n fo rm a -  
«■> M ik o ła ja  20 ( ró g  Zyblikie-  
w icza;  I I v  2(5992

P O S Z U K U JĘ  
sp ó ln ik a  do in t e r e s u  z m a ła  f  i 
'cówką pi. B e rn a rd y ń s k i  11. M L 
cza rn ie  od 5— 7. 27023

JA K  OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE"

K U P IĘ
„ a s z y n ę  do p i s a n ia  w dobrym  
s ta n ie .  Podać  cenę i m a rk ę  do 
Admin.  K u r j e r a  Lw owskiego 
- J j o b r y  s t a n " .

w m m
DO SPR ZED A N IA

dom nowy, m u ro w an y ,  /. so l id ­
nej b u d o —y, 6 u b ikac j i ,  ogród, 
m z y  s t a c j i  ko le jow ej .  Cór.a p r ry  
l ię p n a .  Z im n a  W oda,  w iadom ość 
w Ant.ece 27042

W te j  r u b ry c e  zam ieszczam y 
og łoszen ia  do 10 słów po 30 
g ro sz y  —  d a l s z e  w y ra z y  no 
5 g i ., ku p ieck ie  po 10 g roszy .

z ło to ,  s r e b ro ,  p e r ły ,  
d ia m e n ty ,  z ł o t “ z ę b j ,  
oraz k a r tk i  za« taw nicze  
k u o u i r

Wytwórnio
fortepianów, 
pianin i  fi»* 
harmonii 

Szkielsk*

oiuniiSiTctiif
tel. 2Ś7-ŻÓ 

,<npno — sprzedaż instrumen­
tów nowycu i używanych, »a- 
prawa, najem po cenaeh 
■zyehs
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G O T O  M E P O D U S Z K I  $28

P O S Z E W K I
P R Z E Ś C I E R A D Ł A

W y k o m  j e  p o d  w ł a s n e . n  k u r o w n i c t w e . , 1  0  PRZERÓBKA KOŁDER i MATERAC!/

KOŁDRY - MATERACE S «. ńT e k 1
*  J K o r a M i e k a  6 .  — Te! 237-72.

F ilja  G ró d eck a  8 i. — Te-. 224 7 5 .B I E L I Z N Ę  p o ś c i e l o w ą

B ie lizn ;
dam ską
p o ń c  c o c  h n  
r e k ł w l i  e  *kĘ 
t inną  g t l a n '  
t e r j ę  p o le e a

ZDCHUHT

Lwów, 
Boimów 4

M A S O W Y  N f l J A Z O  M Ł O D Z I E Ż Y
N A L W 6 W

Ilość młodzieży zapisującej się do szkół średnich i wyższych 
9 wzrosła w porównaniu z r. u. o 50 proc 11

WŁASCICIELF POKOI UMEBLOWANYCH
powinni już teraz pomyśleć o Sublokatorach i zapewnić sobie wynajęcie wolnych 

pokoi na cały rok szkolny. Korzvstaj<ye ze zniżki

T Y L K O  P il Z E Z  P A Ź D Z IE R N IK
liczymy naszym Czytelnikom za 3 ogł. do 10 słów 30 groszy.

Fortepiany — -
p ian ina  w ia ta  , NAJCZYSTSZEJ
wych w ytw órn i  |,t  AJ j a m n jki sprzed  n  Tarnow -

na składzie

Marecki
Lwów, Bato­

ra 7» 1891

skiego ',7 Mieszkanie 4. Czwarta  
— szósta .  27045

1
SPRZEDAM  |

k ażdą  ilość ładnych  drzew ek b ia  
tej  morwy. K ras iń sk ieg o  31.

w tej ruDryce sauearsŁt-zr.m: 
wszelkie o g łoszen ia  m ieszka 

„7n!>7 oiowe przy  3 razach  do 10 
27027 , ta w  2 razy  BEZPŁATN IE. Dal 

sza w yrazy po 8 g r .

ŁóiKA METa lu  WE

m \

1 M M t
m im
POLEtJ! 
MJTfriE.

HO WYNAJĘCIA 
m ieszkan ie  5 pokoi f ron tow ych  
I p ię t ro  Z ach a r ja ew icza  siedm.

i . 059

4 POKOJE
ałoneczne,  przedpokój 
łaz ienka na  i i  
Pełczyńska 2.

k uchnia ,  
p ię t rze ,  Lwów.

27031

3 PO K O JE
-! kuchnia  k o m fo rt  I p. Lwów. Fia

W O Ł K O W Y S K 1  sk~owa 3a-_________21215
s — Tal. 295-9'! 5 POKOIKOPERNIKA 496 słonecznych. o d re m o n t-w a n  h, 

L w ó u , św. Z - f j i  0, II p. do w y­
na jęc ia .  2£"89

OD
Magazyn Pap ierń .

ScH E X  I S lE N Z r.L  , li8 ll,pad t wo!nJ o pokojei >om .
Lwów, S y a a tu s k a  Z tei . 84-3<.lt . rt) j P)  Lwów, K u lk o w a  44 
p o le c i  P a p ie ry  I p rzy b o ry  te. 'Oe-lądnć 1 1 —2, 4—6. 26818

in tchniczne

NajJepsz
najtańsi*
wilLWiE

DW J P O K O J O W E  
mieszkanie, nisk i  p a r t e r  b e .  ła- 
•enki, I.wó-.v, PawiiKowsVeirc 4 
Y w ia tków kal .  26811

GARSONIERA 
fron tow a s łoneczna, U je jsk iego  
4. p ierw sze  p ię t ro  ’wa pokoiki 
duży  p rzedpokój ,  k lozet ,  gaz. 
woda, e lek tryczność ,  wszelki 
k o m fo rt  od l i s topada  o g lą d a j  do 
14-ęj i 4 - 5 .  26967

DW A
duże pokoje, służbowy, kuchnia ,  
łazienka,  pe łny  k o m fort ,  p rzy  
t r am w aju .  —  Zgłoszenia  Szy- 
monowiczów 16a —  dozorc
wskaże. 270',2

C Z TE R O PO K O JO W E
k om fortow e m i e s z k .n ie  za raz  
do w yna jęc ia ,  Lwów, W ince . . te ­
go P o la  8. 27004

PO K Ó J
przy rodzinie, bardzo tan io .  — 
dla k aw a le ra  iuW s t u d e n tó w
Ogłoszenia, Lwów, D lugos-a  26,
m 1. W.

PO K O JE  
P. urzędników  przydla  P, 

m o tne j  Kordeckiego 
m. 5.

sa
19. I p,

27007

POKÓJ
n ieum eb low any  osobne wejście  
ul L is to p ad a  116. I p. 27034

GARSONIERA
jedno  —  dwupokojowa do wy. 
najęc ia .  Now-y Świat. 18. 26953

PO K Ó J
fron tow y, um eblow any , balkon, 
n ie k rę p u ją c y  za raz  do w y n a ję ­
cia Zyblik iewicza 41 m 4. T

26983

DO WYNAJĘCIA 
sklep. Lwów, Maczna 14. 27952

POKÓJ
k o n . f i j r to w y  s ło n e c z n y  z a r a z  do 
r b j ę c i a  W Lrunek  b e z d z i e tn i .  J«- 
now3K? 74. 27037

POTR ZEBNY
sa n y  pokoj f ro n to w y ,  blisko 
ró ćm ieśc ia  p rzy  zacnej  rodzi- 

o e. L is ty  K u r je r ,  „B ardzo so­
l i d n a '  27038

B h Z U C H O W K E
ookój z k uchn ią  blisko s t . t j i  
im e f o w a n y  zł. 20 w ynajmę. 
■'L.tdomość Zyblik iewicza 27 le 
wv ganek.  27044

W tej  rub ryce  t-iinieszcłaruj 
wszelkie oglcazenta mieszkanie’ 
we orzy 3 razach do Ib słó« 
2 razy  BEZPŁATNIE. Daisz#
wyrazy po 5 g t;

Ogłoszenia w t*J rubryce 
zamieszczamy po ot) gf .  od H 
sló-w — dalsze  wyrazy po 
3 grosze.

ABSOLWENTKA 
im n az ja in s  szuka p rak ty k i  ,biu- 
owej na  sk rom nych  warunkach. 

Listy ao A d m in is t r a c j i  „Szybka 
o r ien tac ja" .   29778

SUMIENNY 
młody, in te l ig eń in  i z ukończóin 
5 kl. gimn. poszuku je  od zarar  
odpowiedniego zajęcia . Do K i r -  

’ -  ---■< 270053
POKÓJ

duży  fron tow y  L is to p ad a  6. O- 
giądaó 5—6 godz. 27009

KLATKOWY
pokój kom fortow y  do w y n a j ę c i a j o r a  nod „P raca"  
Łyczakowska 27 m ieszkan ie  dwu. . g -pupEJ iTK A

PO K Ó J
um eblowany do w y na jęc ia  P t  
tockiegu 6& drzwi 12. 27014

naste. 27046

OGŁOSZENIA 

W „K U R JE R Z E"

SA SK U T E C Z N E  I TANIE

poleca
n a js ta rsza  fiim a  katolicka 

L. T. SKkZYPEK

2 I 3 P u K O J E  
: p .z y n a le ż n c śc ia m i  u,.  K- ch a ­
nów-ki ego 4 8    26921

T PIĘĆ
p o k o i  z p e łn y m  K o m fo r te m  t o  
w y n a i ę c i a  ul. D ą b r o w s k ie g o  8. 

rtnp r»j~ 269r2j

g e rm a n is tk a  poszukuje  j a k ie j ­
kolwiek lekcji  n a jch ę tn ie j  z ĵfl* 
zyka niemieckiego. L ia ty  do i£ur 
j e r a  pod „Vita'V 27056

STUDENTKA
poszukuje  lekci i  w zakresu  
g im n a z ju m  h.umaniaycznegt 

n a jch ę tn ie j  z  m a tem a ty k i ,  f r a n ­
cuskiego, L is ty  do K u r je ra  „ P e ­
na" "7057-

GOSPODYNI
samodzielna, in te l igen tna ,  s t a r ­
sza, rozumie całą  gospodarkę 
wiejską \ domową g o tu je  bn Izc, 
dobrze, szuka p racy  saiuodżiel  
nie. Wieś. Lwów. L is ty  do K u r  
je r a  Lwowskiego pod „Godna 
zaiwania". ?w i

Zamożna Greczynka w tradycyjnym narodowym stroję.
K OJE

k o m fo r t  I p. zaraz do wynajęcia  
Lwów, H al icka  4, tei . 244-70. S t ry j3 k a  4.

Specja lność:  Obuwia -zkoine. J SZUKAM
U H  s ta n c j i ,  dzieln ica 1. L is ty  , 'Aur- 

pod .„M.‘ 27079
KAM IENICĘ

dw upię trow ą  w zdrow ej dzieini  
cy sp iz ecam . L i s ty  pod „Bez 
Pośredn ika"  do K u r je ra .  2702?

Jad a l n i ę ,  
lu s t ra m i  
koń. ' U lica 
skiego 7).

SPRZEDAM
K r e d e n s y  oszklone o 
orzech w ew ną trz  ma- 

J - l inkL  (B andur-  
26964

4 DUŻE
pokoje k u m fo r t  do w yna 'ęc ia  
K opern ika  42 A I P- 27010

PEŁN O K O M FO R TO W E I PO K Ó J
słoneczne trzypokojow e, kuchn la ld la  s tu d e n ta ,  ew en tua ln ie  z u 

zaraz do w ynajęcia .  Janów- t r z y m a n ie m .  Kalecza 16 m. 16I P
ska mienica w ogrodzie. 27029 . 'i cza 41 m. 4.

UM EBLOWANY
■iekrępujący, m iły  pokój sło- 
-eczny zaraz  wolny. Zyblikie-

26984

W NOW OBUDUJACYM
się domu K ochanowskiego 47 
j e s t  jeszcze  do w yn a jęc ia  od 1 
l is to p ad a  jedno  luksusow e niie- 
szkanie  cz teropokojow e n a  pier- 
wszem pię trze . ,  dwa sklepy, z

. „ . o n o A t r  te«0 Jeden nr-rc,ż,ly- j fcdea g a '
AL 1 'i. A  ̂ 1 0  r aź  z c e n t ra in e m  ogrzewaniem ,

Lwów, ś ródm ieśc ie ,  w olne  | wjazd, od ulicy, n a ty ch m ias t ,  
iał  od podatków, 10 boksó -’ — j 27020
tbieszkanie — dwu ntowa*    ---------------------
kom fortow a p a rce la  158 sążn .  -  ASN‘3 KA 6^
* 680 za 38.00 okazyjni .  spi'"-e-|- pokoi przedpokój 
'ochód 4.680 za ' 8  00 okazyjn ie  fca]kon k o p ł fo j t  I p ię t ro  do^^wy-

J y h o fc y j tm M .

: j „ g ło s z e n ia  o woi-
nyołi p o k o ja c h  i p o s z u k u j ą ­
c y m  pokoi  p rzy  8 zacb i  tą- 
t y  do  10 .łów da l sz e  w y r a z j  

do i g ro s z y .

k uchn ia

'Pmeda Dr. F rie d  M ikoła ja  20.
26991

C IE PŁ E
‘ wygodne p a n to f le  i papTĘc.aa 
zimowe poleca i w ykonu ie  
L wów, ul. H a l icka  5. I P

,Ibis‘ 
16

m u n d u r y

P raysp  W ojsk, mundd'
V s t u d  p r z e p i s o w e

h a r c e r s k i  u b ra n ia  r" 
/ J |  jj boczę -i'.! uczniów szkół
1/IUI teehnicz.. kombinezony,

w ia trów ki  f l j t a ń s z e  żró- 
liłn j w y tw órn ia  ..PALŁIUM ■ ~  
Lw.,w j |  H e tm a ń s k a  22. obok
Mutenm 1130

P R Z E P IĘ K N A  
'* 'J 'a  d w u m ie tz k a n io w a  P° 
p okui k u c h n 'e  na jw iększy  kom-

duży  ogród n a jp iękn ie jsza  
dziąlpjca okazy jn ie  do sprzeda-
n 'a. M arczyńsk i  Wałowa

RODZINA
ziem iańska  w yna jm ie  pokój ume 
Dlowany w raz  z ca ikowitem  u- 
t rzym an iem  osobie k u l .u ra ln e j .  
Lwów, Ossolińskich 11 — scho-: 
dy 4. TI p. ' '06!

najęcia , tei . 29-1-90. 27025

2 i 3 P O K O JE
pełnokom fortowe Lwów Skrzyń 
s k ieg o  4 I P między 11— 12.

27026

PO SZU K U JĘ
> poko i  z k u c h n i ą ,  ł a z i e n k ą ,  ok o ­
l ica P o to c k ie g o .  — Zgłoszcii-a 
K u r je r  Lwowski"  pod „Adam"

i'l

ZARAZ
pokój ładny  słoneczny osobne 
wejście P iekarska  53 I f .  m 4.

27061

POKÓJ
z u t rzym an iem  dla  dwóch p a ­
nów, Śniadeckich 
n ik '  m ieszkanie

obok Tecłi- 
C7064

POSZU K U JĘ
t lub  2 n ieum ebiow anych  pokoi
, wdasnym przedpokojem  i ła- J  

L is ty  do a dm M is łr .  p o d f .

POKÓJ
luży wejście  z k la tk i  schodowej ' 
wprost  od gospoda rza  za raz  'oi 
w ynajęcia  Ł azarza  8. Dozereaj 
wskaże 2706

zienką. L isty
G a r s o n i e r a " . 2694"

3 PO K O JE
pełny k o m fo r t  do w y n a jęc ia  Li- lw8kiego

P O t ó l
„imeblowany na I p. u kato lika  
osobno wejście od za raz  T arn*-  

02. 27060

Stroje ludowe w Grecji, które u trzym a­
ły się do/ycnczas, odznaczają się nie­

zw yk łą  barwnością i oryginalnością
s t o p a d a  37. Oglądać 
1 5 -1 7 .

10 -  13. '
270011

riuchii ia 
do wy

DUŻY
rontowy p o k ó j  u m e b lo w a n y  so

POKÓJ
kom fortow e słoneczne 

■najęcia. Grochowska 56. we. 
’n a je  >>£963

lidnym poważnym osobom n a  s ta  
nowisku. Asnyka 9 I p. drzwi lc- 

Oglądau de i 1

OSOBNY POKÓJ
um ebluw any  dla  j e d n e j  lub 
dwóch s tu d e n te k  lub  s ta rs z e j  pa 
ni do w yna jęc ia .  W iadom ość u 

; 4—6. gosoodyni Z ’-hIiki»wi.cZa 17. 
27°1* 26952

PO S ZU K U JĘ
od 1 l i s topada  n oke ju  ładn ie  u- 
rządzonego, w ejśc ie  z k la tk i ,  ’ 
zienka, ew ent .  te le fo n ,  opał 
Zgłoszenia  pod „ i  l is topada" .

BIURO
M achniewskie j ,  Lwów, K opern ik  
22 Telefon 204-46, poleca n a u ­
czycielki, F i a r c u s k i ,  ' N iem ki ,  
wy chowatyczynic, f reb lank i ,  o o- 
ny’; p ie lęgn ia rk i  n iem ow ląt ,  klu 
cznice,  gospodynie ,  kuchark i ,  k u ­
charzy ,  .orau w szelką  s Jużbi 
m ias tow ą fo lw arczną,  r c a ta u ra -  
ry iną .  27065

DOMOWA ’
k u ch a rk u  szuka za jęc ia .  Do­
brze • sm aczn i"  go tu je ,  p ie­
rze, p r a s u j e  ; i s p rzą ta  czysto, 
może za jąć  bię domem. L is ty  *
pód „Domowa k u c h a rk a "  27061 

-  1
AGRONOM 

ze szkołą  ro ln iczą,  i kilkuletni* 
p r a k ty k ą  poszukuje  dalsze j  pi ąk- 
tyki. Ł askaw e  zgłosjei.ie. „Ad­
i u n k t  en erg iczny"  Je z ie rm  
k/Zborowa. 2695>.

DZIEW CZĘ Z BUZIA 
JAK MALINA, BIEDNE UCZCI­
W E . PROS O PRACĘ UMv SŁO- 
WA — LUB FIZYCZNA. MATU- 
•RA GIMNAZJALNA, JEDNORO 
CZNY KURS EKONOMICZNO— 
HADLOWY MASZYNISTKA LI­
STY „DOLORES" DO K U R JE  
RA, 26993

AKADEMIE
tu ty n o w a n y  korepe.tytor; aługo 
le tn ia  p rak tyka ,  r e fe ren c je  — 
poszukuje  lekcje  (g imnazjum  
niższego) M; aminki wedle urno­
wy. L is ty  K u r j e r  pod „Facł  o 

‘ w  27009

LEPSZA
iG.iewczyna, s ie ro ta ,  znająca  się 
doskonale  na  gospodars tw ie  do- 
mowem m iła  grzeczna, szul a 
p racy  u miłej  rodziny. Łask. 
l i s ty  K u r j e r  „Oddana p rarowni-  

27047

W ru b ry c  je j  zamieszczamy 
ogłoszenie do 15 s ió v  o*zy 
razac t  2 razy BEZPŁATN IE -  
dalsze wyrazy po 5 groszy.

SŁUŻĄCĄ 
zw inna czys ta  do w szystk ie j ,  
um ie jąca  dobrze gotować doma 
to rk a  zos tanie  'z a ra z  p rzy ję ts  
< is tonada  33. 27° 7^

STOLARZY
meblowycli o rzy jm ie  F-ma Ze-, 
non H ero ld  Lwów. Łyczaków- 

26963 f  73. 37018
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SPORT I WYCH. FIZ.
■ i ‘DZIŚ

W niedzielę, . 13 b. m. odbędą się we Lwo­
wie, nast imprezy sportowe1.

o godz. 10-tej: Turniej tenisu stoło­
wego, z udziałem Barny, w sali „Ul“, 
Ossolińskich 10.;

o godz. 11-tej: zawody lekko-atlet. 
na boisku 40 pp. (Pohulanka);

o godz. 11 tej Hasmonea—Ukraina, 
żaw. piłk. o i&Jtrz. ligi Iw. na boisku 
Pogoni;

o godz. 14-ej: zawody kolarski2 na
boisku Czarnych; 

o godz. 15-tej
CZARNI—DĄB

zaw. plik. fi-n. o wejście do Ligi na boi­
sku Czarnych;

o godz. 19-tej: Rekord—Lechja, za­
wody boks. w hali sportowej.

Pogoń gra z W isłą w  Krakowie.
TENIS

Finałowy mecz o tytuł drużynowego 
mistrza Polski w  tenisie pomiędzy W ar­
szawską Legją a lwowskim Klubem Te­

nisowym odbędzie się prawdopodobnie 
w dniach Ib, 19 I 20 bm. we Lwowie.

Na międzynar. turnieju w  Meranle,
w grze pojed. panów, pierwsze miejsce 
zajął Cramm, który w finale pokonał po 
ciężkiej walce swego rodaka Henkla 4:6, 
0:6, 7:5, 6:4, 6:4 ( ! ) ;  trzecie miejsce za­
jął Szigeti.

BOKS.
W  Wrocławiu odbył się międzymia­

stowy mecz Poznań—Wrocław. Zwycię­
żył W rocław w  stosunku 9:7.

Warszawski Okr. Związek Boks. pro­

wadzi pertraktacje w sprawie s p r o w  
dzenia do W arszaw y reprezentacyj boK- 
serskich Monachjum i Sztokholmu.

PIŁKA NOŻNA.

W arszawianka rozegrała w Brukseli 
przy świetle elektrycznem mecz z trzy­
krotnym mistrzem Belgji Union Saint 
Gilloise, przegrywające wysoko 0:6 
(0:4). W arszaw iaka tym razem zawio­
dła 'kompletme.

Zarząd Ligi PZPN. projektuje trz) 
spotkania z drużyną holenderską na wio­
snę 1936 r .

POW AŻNA FIRM A 
FARM ACEUTY CZNA PO SZU K U  
J E  l e k a rz a  lub  fa rm a c e u tę  k a ­
to l ika ,  d o b re j  p rezen c j i ,  d la  p ro ­
p a g a n d ;  w  M ałopolsce  W s ch o d ­
n ie j .  Z g ło s z c r ’* z ży c io rysem  i 
f o to g ra f i a  pod „C hem. 111“  do 
'A dm in is trac j i .  27066

P A N IE N K Ę  
do pom ocy  w sk lep ie  posz u k u ję  
za  zabezpieczeniem . PI. B e r n a r ­
d y ń sk i  11 godz 7— 9 M leczarn ia  

27024

P O T R Z E B N A  
dochodzącą  pó ł  dnia .  Lwów Li­
s to p a d a  31 6 drzwi. 27028

Katolicka
W ytw órnia Gorse­
tów  „K rajop , E-- 
m ysł" Lwów, Bo- 

in ó w  1 . wykonuje 
jredle najnowL-ych 

wzorów gorsety, 
nap ierśn ik i, opas­
ki pooperacyjno i 

h lgjehtczne soli­
dnie I tan io  __  o

ra s  p rzy jm uje  napraw ę i  czysz­
czenie. 5 fcJ

FIN-ABC

^ _ lo a  G or  etó  
(ANTINFA*' 

obecn ie  Lwów, ul 
S z a jn o c h y  2 ( ró g  Ko 
p e rn ik a )  po leca  n a j ­
nowsze m odele  go s« ■ 
lów, n ap ie r śn ik ó w ,  
pasek  poop e racy jn y ch  
na  czas c ię ty ,  ora: 
wsze lk ie  a r t y k u ł y  w ho 
dzące w z a k re s  gorse-  
i rękaw iczk i  ręcz:  ie 

i z y te ,  po nade?: n isk ich  cenach. 
P r z y j m u j e  rów nież  do h a f c u  1 
szycia  b ie l iznę  d am ską .  .146

M A G ISTER  
pos ia d a jący  konces ję ,  ożeni eię 
z  pow ażną  pan n ą .  A non im y  do 
kosza. Zg łoszen ia  pod „A ptek  r z “ 
do A d m in i s t r a c j i ,  26933

PA N IEN K A
in te l ig e n tn a  b r u n e tk a  sym pa tycz  OND U LA CJĘ
n a  w y jdz ie  zam ąż  za  u r z ę d n i k a m i - .całą n a jn o w s z y m  a p a ra te m  
n a  s ta łe j  posadz ie  do l a t  *6. A - j już  od zł. 8. J a k o t e ż  fa rb o w a n ie  
n o n im y  do kosza. L i s ty  do K ur-  włouów i  rzęs ,  m a n ic u re ,  ondu-
j e r a  „ S krom na" .  26990 lac ię  w odną  1 ź e I^ o w ą  w ykonu

Je C h rz e śc i j a ń sk i  Z ak ład  f ry z ­
j e r s k i :  K a ro la  W iśn iow sk iego ,
Lwów —  ul.  P i ł su d sk ie g o  27.

27048

TAŃCÓW
w yucza St.  D aszyńsk i  ul św. 
M iko ła ja  dziesięć. 26829

ZGŁOSZENIA 
n a  naujcę g r y  n a  fo r te p ia r  :e 
p r z y jm u ję  ui. Gołąba  6. lewy 
p a r t e r .  27033

FR A N C U SK A  
ru ty n o w a n a  p ro fe s o rk a  u d z ie la  
t a c i e  l e i c y j ;  ko n w e rsa c ja ,  l i ­
t e r o w a .  Pom oc szkolna.  Gołą­
ba 3. m. 4. 27041

K O D E S P O N D E N C JA  
n ie m ieck a  w 6 ty g odn iach .  

Ecol<? F ra n c a i s e  Lwów B a to ­
rego 34. I. p. 27068

c ia r s tw a

W Y T W Ó R N IA  B IE LIZN Y  
i h a f tó w  „DANUTA", M. R u d n ic ­
k ie j ,  Lwów, Sobieskiego 4. P rz y j ,  
muję  szycie b ie l izny  d am sk ie j ,  
m ęsk ie j  i pośc ie lowej,  K o m p le tn e  
w y p raw y  ś lubne .  1272

P R Z Y JM U JĘ
w szelk ie  r o b o ty  wchodzące  w za­
k re s  suk ien  dam sk ic h  po cenach  
um ia rk o w an y ch .  Rów nież  p rzy j  
m u ję  n a  t r zy -m ies ięczn y  k u rs  
k ro ju  i szycia  suk ie n  dam skich ,  
o raz b ie l i ź n ia r s tw a ,  M a r j a  P i ­
sa rs k a ,  Lwów, S tasz ica  8, I I  p,

1829

UNIEW A ŻNIA 't l  
T.rdbion.e św iadec tw o VI . ki II 
półrocze,  X I  g im n a z ju m  n a  rok  

1P32/33 B ro n is ła w  W eyde.
, . 27021

U NIEW A ŻNIAM  
tg u b io n y  in d e k s  w y s ta w io n y  
przez U. J . K Wydz. Lek.  na  
nazw isko  J a n i n a  N apad ło .

27013

Z G U B i Ła M 
d n ia  4. 10. wieczorem p u la re s  
m iędzy ul P i ł su d sk ieg o ,  P i e k a r  
ską, S a k ra m e n le k .  Ł a s k a w y  z n a ­
lazca  raczy  oddaó K ochanow- 

74 Grocftolska. 27003

U N IEW A ŻN IA M  
dowód ąsobisky in d ek s  Nr.  1455 
P o l i tech n ik i  Lw ow skie j ,  św iadec 
two do jrza ło śc i  P ańs tw ow ego  
g im n a z ju m  Zamość. A n to n i  Po- 
■narański. 27040

W te j  ru b ry c e  t .n n e s z e z a m y  
og łoszen ia  do 10 słów po 30 
g roszy  — dalsze  w yrazy  po 6 

e r  . ku p .  -k ie  po 10 g r .

NOW E P O P R A W IO N E
a y d a n ie  p odręczn ików : STENO 
G R A FJA  polska ,  P o lsk i  sys tem  
s t e n o g ;a f j i  p ro f .  S tan .  K O R ­
BLA we w szy s tk ich  k s ię g a r ­
n iach .  1306

t  i

S I L N E ,  Z D R O W E  
DRZEWKA OWOCOWE

w gwarantowanych odmianach 
x doskoaale rozwiniętym syste­
mem korzeniowym polecają pa 
p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

S Z K d Ł K I  D R Z E W i  K R Z E W Ó W
Zakładu Pomolosltinego

i J .  Hoffmana
w C z ę s t o c h o w i e
ol. Dębińskiego 6/18 (tf# *iM*k»i»)
Odmiany wrażliwe na mrozy 
są podwójnie szczepione na 
odpornych podkładkach. 
SPECJALNOŚĆ zakłada — brzo­
skwinie k a n a d y j s k i e  zimo- 
trwałe.
Zakład został odznaczony naj- 
wyższemi państwowemi nagro­
dami.
Katalogi i cenniki wysyła się 
na żądanie gratis.

SALON MÓD 
,S ta n i s ła w a "  Lwów ul. Bolmówl 

3. P o leca  kape lusze  dam sk ie  o- 
r az  p r z y jm u je  w szelk i*  nrzerób-J  
ki po n a jn iż s zy ch  cenach.

2700:

O B W IE S ZC ZE N IE
W s z y s tk ic h ,  k tó r z y  w ied zą  o 
m ie jscu  p o b y tu  T e o d o ra  M altę  
r a ,  s y n a  J a n a  i K a ta r z y n y ,  o- 
s t a tn io  zam iesza ,  w P rz em y ślu ,  
M ałopolska  u p ra s z a  się  o p o d a ­
n ie  in fo rm a c y j  do K o n s y s to rz a  
E w an gel icko -R efo rm ow . w W i l ­
nie, Z a w a ln a  11. 2,T068

aajwyz- 
rzej

jakośc i  poleca katolicki Magazyn
JAMA SCHRAMA

Lwów, Rstowsklego 7 (dawniej 
„JOT-ES' 170

KAM IZELKI
rękaw iczki,  p u lo w e ry  w ełn iane  
w y k o n u je  W y tw ó rn ia  t r y k o ta ż ;  
Sy k s tu s k a  8. 791

LEGITY M A CY JN E
fo to g ra f  je ,  azybko, dobrze ,  w y­
ko n u je  Z ak ład  b k órsk iego ,  K o­
p e rn ik a  22. 25418

P Ł Y N
na  p luskw y, p roszek  n a  k a r a k o .  
ny po ieea  D r o g e r j a  7r.o leżańrk le  
go, B a to reg o  30. 1155

A JE N C JA  
k upna  sp rzed a ży  n ie ruchom ośc i  
„ T ra n z a k c ja "  p rz e n ie s io n a  na  
u licę  M ik o ła ja  6. ( r ó g  Długo 
sza)  poleca się n ad a l  d o ty ch ­
czasow em u z a u fa n iu  P , T. Kli-  
jen tów . 27032

W Ł A ŚCICIELE
rea lnośc i .  D a c h y  dachów kow e 
n a p ra w ia m  dokładn ie .  L is ty  
Adm. D ekarz" .  26974

Fertepiany 
krótkie najnow 

sza mode'b, 
wielki wybór 

fnio aprzed-je
HANAK Lwóu 
Pilaudakiogs 71 

p. 1119

Fortepiany 
Pianina
pierwszo­

rzędne now* 
oraz okazy jne 

Dogodne 
warunki

St. NOWACKI
LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17 

24761

Reklama

w K U R I E R Z E
Jest skuteczna

P R E C Y Z J *

PIÓR

P o m o c leK arsK a
26792 ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

ś . p . D ra  S T O B I E Ł f . : E G
prowadzi Drowa STOBIECKA, Asnyka 2.

P IŁ E C ZK I
do ro b ó t  azkolnych po leca  f i r ­
m a  F r .  CHLADEK, Lwów, R y ­
nek 46. 1996

NAJTA Ń SZ A  W Y T W Ó R N IA  
f i r a n e k  W a n k .  P lac  M a r ja c k i  6.

1167

C U K IE R N IA  
J ó z e fa  L abeg i ,  1 wów, Ł yczakow ­
ska  39. po leca  w szelk iego ro ­
d za ju  w yroby  cuk ie rn icze  p ie rw ­
sz o rzę dne j  j - k o ś c i  po b. niskich 
cenach.  11117

SALON
F r y z je r s tw a  D a m s k o  - M ęskie­
go G lo tk in a  ik to ra  ul. C z a rn ec ­
kiego 2, n ap rzec iw  T. S. L .  w y ­
k o n u je  t r w a ł ą  o n d u la c ję  e lek ­
t ry c z n ą  i p a r o w ą  p re c y z y jn ie .

[1116

Specjalista chorób wenerycznych i skó .aych  oraz kosmetyki

D r. PISCMEH
b. długoletni lekarz (i asyjt.) kliaik derm atologicznych 

w Berlisio, Pradze i W iedniu erd. od 9—1 3—7.26658,
Lwów, PLAC MARJA Oki U piętro

drugie w ejście z al, Sobieskiego 2 Tel. 251.6

SPECJALISTA CHOR. SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Dr. S I Ł  KWIATKOWSKI
Lwów, FREDRY 7. — POWRÓCIŁ. Ord, 3—5.

SZU K A JC IE  
zd row ia  w k rę g a ra tw ie !  P o le ­
cam ks ią żk i :  K s ię g a rs tw o  4 zł. 
S z tu k a  k ręg .  2.50, K ręg .  —  naj .  
2.50. A d re s ;  ks. Paw łow ski,  A- 
dam y  p. Busk  k. Lwowa. 2'"'30

NAPRAWY 
zegarków, zegarów  i b iżu te rji 
w ykonuję so lidn ie . \u p u ję  zło­
to  I e rebro  ALBIN ML TKA — 
Lwów, p lac B ernardyńsk i 1. 8, 
zabudow ania OO. B ernardynów .

672

KTO CHCE 
dobrze i tanio zjeść  ten  idzie dc 
M leczarni S ta n i s ł a w a  Czernec­
kiego we Lwowie, u l. Podwr.’- 9, 
Piwo na  m iejscu . 1120

PROC-
lwów, Tertjarsh 10 Ul. 215-08 
Sklep łyczakowski I Ul. 278-80

PR Z Y B O R Y  SZK O LN E 
to rb y ,  'leki, zeszyty, cy rk le ,  k r e d ­
k i  n a j t a n i e j  u  A. Ja m iń s k ie g o ,  
Lwów, S z a jn o c h y  2. 417a

D R Z E W K A  O W O C O W E  
i ozdobne po n a jn iż s z y c h  r e ­
nach .p o leca ją  Z ak łady  O g ro d n i­
cze Maiop. Tow. Roln .  we F r e ­
drowie poczta  R udki .  Sprzedaż  
wa Lwowie od 15 paźd z ie rn ik a ,  
K o p ern ik a  20, te l ,  200-88. 26942

MASZYNISTKA 
z w ła s n ą  m a s z y n ą  p r a k t y k ą  — 
poszuku je  p r a c y  b iu ro w e j .  Zgł. 
do Adm. „ K u r j t r a "  pod . M a ­
szyna"  26820

ZA POŻY CZK Ę .
1500 zł. dam  za  m ies iąc  jako 
uuzia ł  200 zł. czys tego  zysku  
i k a p i ta ł .  L is ty  pod  „H ipo tecz­
nie g w a ra n to w s  ie "  do K u r je ra .

26982

F O R T E P IA N
krzyżow y lu b  p i a r in o  kup ie .  Cc 
tówka. Now acki,  Lwów, P i łsuo  
skiego 17.   26833

Zakład wyrobu specjalnych A J  F E S T ^ I I  I f U  
b a n d a ż y  przepuklinowych ■ ImŁIŁIKala

LW ćW , ul. GRÓDECKA 1. 35.
Firm a ta  wyprehewała p.iez 60 la t swoją m etodą usaw saU  
rsp U r u mężezyza, kobiet i dzieci bez operacji, bez bola, tylko 
sapomoeą wyaalozioayeh i patentowaayoh haadaży, osebllw is 
dla każdogo chorego do miary "doatosowaayeh. Za swoją nader 
sam ioaaą i gorliwą pracę dla dobra ludzkości, zyskała sohio 
firma ta, złoto rnodafo doktorat tonerowy, dyptamy tak w kraju 
(ak zagranic* oraz mceatwo li.t< w dziąkezyanych od wybitnych 

dygaitarzy I W. PP. Lekarzy. 1054

W D O W A
w ś re d n im  w ieku ,  d o b ra  gospo­
dyni, k u c h a rk a ,  sz uka  m ie jsca ,  
Lwów, G ródecka  83, P a jączek .

26858

; Co słych ać dobrego, panie O nufrył
• N ic . . .
• A to chw ała B ogu!

(Judge — N. Jork).

C Ł J N I 1  O G Ł O S Z E Ń :
Kftkiflmy w fp k śd e t - 1*1[\ R óiue rek la i^y  t

sł. 1J50 K om unikaty 1 a rty k u ły  reklam ow a 1 t  zł. —
C ala 1-sza s tro n a  » i » 9 » > 1 » • 1 .200— N a stro n ie  k ro n ik arsk ie j * « » » > 9 91 0.80

• OSO W dodatku Hteraeko-naukow ym  % % • 9 m 1 ^ -
Cala 2-ga lub S-cta s tro n a  • • » 1 n 3C 0^- 0^0
Na dalszych Btronach tek s tu i 1 B • J.70 n •  300 H • » s 1 s • * m r .8 0

C ała s tro n a  » , ś » c * • *

O głoszenia d ro b n e :
O głoszen ia  za tekstem  zs mm. . > > • zł. ,.30
Na oat. s tro n ie  i w śród drób. (6 łam .) i „ 0.30
Ogłoszenia drobne t s  iwo > » » > > »  0.10 
M atrym onialne . > . « i > i ; > » ■ 0.10
Dla poszukujących pracy za ałowo \ H 0.03

Drobne ogłesz. p rzy jm ule  się tylko zs gotówkę

Podstaw a otm ezenia joet 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka een ogłoszeń może nastąp ić  w każdym czasie i obowiązuje te z ie  te  ogłoszenia, które 
zostały  zam ówione poprzednio, a nt# były cgóry zapłacone. — Za zastrzeżen ia  m iejsca dolicza się  26 proc. — Za ukiad tabelaryczny dolicza 

sie  50 proc.  O g łoszen ia  w  n u m e ra c h  św ią tecznych  i n iedz ie lnych  k o s z tu ją  o 20 proc. drożej .

UW AG I:
Omyłki, k t ó r e  zasadn iczo  n ie  z m ie n ia j ą  t r e f l i  
ogłoszenia ,  n ie  u p o w a ż n ia ją  do tą<> n ia  c ~ro U 
go tów ki,  n i  też  n ie  o b o w iązu ją  A o m in ia t i a c j1 
Qo b ezp ła tnego  p o w tó rzen ia  a n o n su .  Komuni- 
ka tów  bezp ła tnych  n ie  um ieszcz  eię. Z n i te ł  
nie  udz ie la  się. R e k la m a c je  m ie jscow e uwzględ­
nia  się do dni  S-eh. sa m lo i  - - w e  do dn i  8-m? 
oo d a ty  u k azan ia  s ię  og łoszen ia .  Za sgzetn- 
p la rze  dowodowe Uczy się 20 g r .  O głoszeni ' 
d-> n u m e ru  bież. n r z y jm u je  sie do ;oćz. 16-ei

W ydawca: Mgr. D . Maciejko* C złonkam i DRUKARNI KRESOWE i Sd. z o . o  L w ó w . M ochnackieso 48 U d D O w .  red. Stanisław Starzpwak.


